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P o l i t y k a  a y i t e f *  l a n i a
■s**-"'* f f  <=■* K raków , 30 września 

r  Od początku w alizą  o k ierunek polityki 
dyskontow ej Banko Polskiego dwa prądy. J e ­
den z nich, reprezentow any przez prezesa K ar­
pińskiego. clice, by Bank Polski na wzór 
,..Ban<pie J e  FraneA  był ..baiiiim.n banków ' 1 i 
m atorja! w ekslow y, p ly n ac \ z obrotu handlo­
w ego, przyjm ow ał przew ażnie ty lko  za pośre­
dnictw em  banków . co oczywiście laczy się z 
tizec im  podpisem . D rogi kierunek 'wzoruje się 
raczej n a  Niem czech i ’ żąda, by Bank Polski 
przyjm ow ał w dużej m ierze w eksle od pow aż­
nych przedsiębiorstw ' przem ysłow ych i handlo- 
Mycli tai. ze be z po średnio a więc zadow alnial 
się często dwoma podpisam i.

Był czas, w Którvm La druga met,oda, popie­
ra n a  przez ogrom ną wdększość sfer gospodar­
czych, a więc i przez ogrom ną większość B ady 
■Nadzorczej Banku Polskiego, brała gÓTę. W o- 
sta tn ich  tygodniach jednak zaznaczył się ostry 
zw rot w stronę poglądów' p. K arpińskiego, któ- 
ry  - -  jak  w iadom o — jest człow iekiem  n ad ­
zwyczaj' upad.ym . Bank Polski dąży w yraźnie 
5 na dLtej iinji do zm niejszenia Eczby |U ęn - 
4ow — a  w ^rzym anie  udzielania nowych kre- 
Hyrów i inne ri st •ykcje k tó re  Bank niedaw na 
zapow iedział na razie na przoedąg 4 tygodni, 
s ą  doskonalą  okazją da zrealizow ania pom ysłu 
j>. K arpińskiego w pi w ah ic j mierze.
— P K arpiński zapom ina. że system  francuski 
'dobry* iesł w praw dzie we F ranc ji, gdzie od 
aiio^ami ętnycJi czasów istn ieje gęstą  sieć b a r­
d zo  "zasobnych i pow ażnych banków  a k o n n y c h  
•i indyw idualnych. ki ó r\U-h żyro istotnie w zm ac­
n ia  bezpieczeństw o w ekslu i k tó rych  znaczne 
obro ty  pozw alają nie za/l owal n i ać się skrom ną 
TÓżnk-ą procen tu  —  że jednak „u  nas ina­
czej — inaczej!'1. --

•Banków silnych” i pow ażnych m a ir r  liczbę 
anikom ą — a suma ich siły finansow e! jest 
(jeszuze bardziej znikom a w stosunku db siły  
.-całego gospodarstw a społecznego, niemnń-j jak

w stosunku do obrotów . J a k  dobrze w iadom o, 
siła finansow a nawet najlepszych banków  zo­
stała silnie nadgryziona w okTesie in flacy j­
ny ro — a regeneracja  u tracbhycb  cząstek w y­
m aga dłuższego czasu. Za to  mamy dużo banez- 
kow v> ogi i ..j.p y c  a i  u aw.iuj.) ..gon na «ać.:c 
ty — banczków  tak ich , k tórych  podpisy na 
w ekslach pow ażnych przedsiębiorstw  przem y­
słowych, podających czasem  przez n ić -sw e  
w eksle Bankowi Polskiem u do redyskon tu , wy- 
g lądają  jak Liliput przy Goljacie. W  odw rot­
nym stosunku do słabości tych  banczków  n a ­
tom iast stoi ich apety t na zarobki. By pokryć 
niestosunkow o w ielkie koszia adm inistracji 
przy niew ielkiej liczbie k lientów , m uszą ono do 
tak iego  dyskon tu , wzgl redyskon tu  dobijać 
znaczno różnice — a  wszelkie oficjalne og ra­
niczenia w tym względzie, także  te  najnow sze, 
są obchodzone w sposób mnwj lub w ięcej ge- 
n jalny  i na to niem a rody.

Z tych to  przr-czjm system , propagow any 
przez p. K arpińskiego, w Polsce przew ażnie nie 
zwiększa bezpieczniki w-a Banku Polskiego, a 
za to obciąża gospodarstw o społeczne znmezne- 
mi świadozenrami na n icproduk tyne cele. W sze­
lako  p. K arpiński jest c/Jow ieku m nie e lastycz­
nego życia, lecz tw ardych  form ułek. O kazało 
się tojuż inerai? w  różnych jego enuncjacjach, 
szczególnie w niesłychany cli wwycz ocenach, ja ­
kie w ygłaszał o obocnem  przesileniu goepo- 
darcz.em M inisterstw o skarbu  jest za 6 łabe w o­
bec żelaznego uporu  p  K arpińskiego (m a to 
skąd inąd  może dobre strony) —  i nie może np. 
nie usiłuje przeforsuw ać naw et tak ie i rzeczy, 
jak notow anie w alut i dewiz na g iełdach pro- 
w incjonałnych. ponieważ p. K arp ińsk i p rzy ­
puszcza. że to mogłoby zaszkodzić kursow i zło­
tego! W obec tego  zapew ne i w  sprawne polityki 
dyskontow ej Banku pogląd p. K arpińskiego 
n ieste ty  zwycięży

( r* Rogsr Baftaglia.

l i l i l M c i y  n i e m i e c k i  i i m M  © s t i p i e n l s

K i s r ó c  *fo  l i i i  js a ro s f# ©
Gd, szwa 6o presy niemieckiej

ftertin. 30 wrze? ni a (AW). W czoraj am basa- 
lorow ie i kdrcsulowde niem ieccy w państw ach 
fv których' prządStam cieJe zasiadają w Lidze 
Narodów, w ręczyli rządom tych państw  rriemo- 
* ja! z wabuTikami, od których Niemcy uzależ­
niają swoje Wstąpienie do Ligi N arcdów . Me 
aiorjał jest dość ołtsżerny. lecz pomimo to. że 
posiada wiele a rtyku łów , zawiera jedynie 0- 
gólue rozumowania. Posłow ie zaznaczyli, że od 
spełnienia pow yższych w arunków . Niem cy uza­
leżniają swoje wstąpienie do Ligi

Berlin, 30 września (PAT). Treść memorjahi 
niemieckiego, wręczonego dziś w stcdkach 
wszystkich państw, reprezentowanych' w Lidze 
Narodów, jest trzymany przez rząd niemiecki 
w ścisłej tajem nicy „Yossische Zeirung1' dono­
si, że Niemcy zwrócłiy się do prasy ? prośbą, 
by dla uniknięcia trudności nie omawiano za­
pytań i przedstawień zawartych w memoran 
dum -gi—ij)£?iwj~ — -  - - — -- • *
- 1 '"W— «
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Z E M S H ! A  H A  P O O D U S Z U
(Przekład Kazimierza Rychlowskiego)

(Cląc dsiszy;, B

B.ozumowanie podobne uważa1! Jednak’ za n- 
z.naki słabości swego riucha, za rodzaj niegod­
nych targów z wdasnem sumieniem. Nie czas 
już' na podobne skrupuły, postanowienie, jakie 
jiowzlął, było nieodwołalne i jasno. Czekać 
tylko należało na sposobną cł.wilę a potem... 
potem- wszystko się com itm , warwie siv z jj# 
nęcizy i brudu, położy krzyżyk na swej prze­
szłości.

Już od paru dnii w pokoiku za ścianą było 
niezwykle cicho, IV dzi*Ti nio słychać tiylo ni 
czyich kroków: wimzorami nie dolaiywat go 
znany ta.k dobrze dźwięk złota! Cisza panowa­
ła tam grobowa

Instynktownie zrozumiał Bernard, że nadcho­
dzi monum. rozstrzygający w jego życiu. Po­
czątkowo próbował ogłuszyć, sie, nie myślee>-o 
niczcm, odpychać od siebie te straszno myśli, 
k-tóre go ustawicznie opadały. Zwolna ochlo- 
Bąi i zaczął trzeźwo rozumować. Widocznie 
Berman zacnorowal, a tein samem nadeszm o- 
w a uprey-nrona. długo oczekiwana sposobność.

I ułożył już sobie szczegółowo plan działa- 
tłx,

Dbfi pójdzie ac Bermana., zaopie-kuje się nim, 
!>>ylziQ z ca A-ru poświęceniem p-ielęgnował go w

a i e h y  n ie  o m a w ia ła  m eE PT rfałH

CBHlItOM polityka nismie-Sa
(Telegram własny ..Nowej Reformy'-) 

Berlin. 30 września. Pogłoski o py tan iach  z 
jak irm i poseł niem iecki ma się zwrócić do 
pa.' ;tw  reprezentow anych w R adzie Ligi N a­
rodów odbiegają tak  dalece od w szelkiej poli 
tyk i. że nasuw a sic przypuszczenie, iż Sire?e* 
mam 1, sabotuje ośwadczenit* gabinetu w spra­
wie wstąpienia do Ligi D oznaje się w rażenia, 
że kwmstja winy ma być ty lko  pułapką di a w y­
wołania odmownej odpowiedzi, któraby mogła 
sprowokować niewstąpienie Niemiec do Ligi 
Niemcy nic m ogą się też w kw estji ew entualne. 
g o  udziału w sankcjach (pomoc w ojskow a i 
pozwolenie na przem arsz) zwróci,' s jt| .t zap y ta ­
niem dc moca-rsiw reprezentow anych w Radzi'- 
Ligi k tóre nie są uprawnione do autentycznej 
interpretacji paktu Zwracam y natom iasi uw a­
gę że Liga Narodów niejednokrotnie, zaznacza­
ła iż żadne państw o nie jest zobowiązane dc 
w ojskow ej pomocy które- udzielić nk jem w 
stanie.

Również i w spraw ie m andatów ' kolonialnych 
poszczególne m ocarstw a reprezentow ane w Ra- 
dzie Ligi. nie mają prawa swobodnej dyspozy­
cji Tak sam o w reszcie kwest.ja ew akuacji 
R uliry nie ma nic wspólnego z Ligą Narodów  
i objęta iest ram am i planu D aw esa. Nieszcze- 
rość deklaracti rządu niem ieckiego w ynika z 
ośw iadczenia^ organu Strosom anna .,Zeit“ , że 
p ośiczegćlse  posianowtenia paktu są  nie do 
przyjęcia. W  takim  ratzie na cóż h y b  d ek lara ­
cja i (o jednogłośna, że Niem cy są szotowe 
w stąpić do Ligi N arodów ?
* a & i l a n K i  r m  u , ,  a — u w w

i d z M e n i t  BeniGłt z  p o r t  opfi- 
źiilenio sit; memoriału n ie m M ie S o

Paryż. 30 w rześnia (AW) H erriot przyjm to 
jąc am basadora  niem iecldego. wwraził zdziw ie­
nie. żo Niemcy potrze.bowrały aż tak długiego  
czasu aby uiożyć men.orjał o przyjęcie ich do 

l Ligi Narodów Odpowiedź francuska  bedzie go ­
tow a znacznie wcześniej.

----------------- oo-----------------

i a u n o *  n i e i r J t c c y  p o d n o s z ą  a l a r m
%  pow odu ew entualnego pow ołania Folsui I Czech  

do kontroli m ilitarnej nad N iem cam i
Berlin, 30 w rześnia. Pod ty tu łem  „Uwiecz- i w stąpienia do Ligi rów noupraw nienia, Motv -

nianie szpiegostw a w ojskow ego" ogłasza n a -i wami tego planu były in teresy  Francji i jej w a­
salów, biorących coraz bardziej górę w Lidze 
Narodów i do muru przypierają n;edolężną de­
legację angielską. Oburza to najbardziej organ 
nacjonalistyczny , że przew idziane Jest rozsze­
rzenie upraw nienia do kontroli na Polskę i Cze­
chosłowację Gdy do dotychczasowych szpie­
gów jeszcze się przyłączy Polska i Czechosło­
wacja, — szpiegowie Ligi Narodów — to mo
żna sob:e wyobrazić, co Niemcy czeka Liga 
Narodów odsłoniła tym  planem  sw oje w łaści­
we oblicze.

---------------------- CO-----------------------

wojsk.owego 
cjenalistyczna- „D eutsche T ageszeitung" tek.-7 
planu kontro li m ilitarnej, op ierającego  się  na 
a rfyku le  213 tra k ta tu  w ersalskiogo i powiada 
w a rty k u le  w stępnym , że jest jeszcze gorzej, 
aniżeli najw ięksi pesym iści mogli się spodzie­
wać. M iarodajną d la  w ykonania  kom roli w oj­
skow ej w N iem czech pow inna być ogólna sy ­
tu a c ja  rozbrojeniow a w  Europie Z art. 2 i 3 
tra k ta tu  w ersalskiego r,ia w ynikać zdaniem  
wym ienionego pism a, iż nie idzie o trw a ją  kon ­
trolę. lecz o kon tro lę  od w ypadku do w ypad­
ku. R ząd Rzeszy dom agał się jako  w arunku

Z i e l n a  M m m u M i  J a p o n i i  ©
Londyn, 30 w rześn ia  (AW). W  pobliżu 

Szanghaju , w edług  ostatn ich  wiadom ości, w o j­
sk a  chińskie za ję ły  terenT. należące do koncer­
nu S tandard  Oil C om pany, dokąd natychmiast 
przybyły wojska amerykańskie i zmusiły Chiń*

HflMOnBfe, i a.   JKBB

czyków  do opuszczenia tego terenu. W porcie 
N enczang, w jedynym  porcie czysto  chińskim , 
na  poiudniow eni w ybrzeżu m andżurskim , wy- 
iąuował oddział japoński w sile 300 ludzi.

 0 0 ---------------

A f t 1 1 « -  '
Celem um idn ien ia  ]to-ścigu za. członaam i 

bandy z pod Lunińca, oddziały dywersyjne z za 
kordonu organizują akcję napadów na pogra­
nicze W nocy 2 21 na 2? brn banda p rzed arł­
szy się z pogranicza sowieckiego, napadła na 
wieś Duczewicze (pow. Łunutiecki) i zrabow a­
ła gospodarstw o jednegc z g o sp o d arz ,, k tóry  
w czasie napadu został zobiiy Dnm 28 bin. 
bandyci napadli na futoi Zarzecze i zam ordo­
wali jego dzierżawcę. W nocy z pią.tku na  so­
botę, banda, złożona z 40 Ii.dzl, napadła na s ta ­
cję Mohyl.iny pow o.st.rogsk,iego (kilkanaście 
kilom etrów  od Zdolbunowa), niszcząc u rzą­
dzenia dworcowe i raniąc k ilka osób Na sta  
cji znajdow ało się dwmch policjantów , którzy 
zabarykadow aw szy się, zaczęli gęsto ostrżeli-

9 i a s  e s - p s d r a s l e z u
w ać się. B andyci byli rozsypani za Unem w ty ­
ralierze. Zaalarm ow any odgłosam i strzałów' 
pi-sterur.frk noj^kow a przy  moście na U >ryniu, 
w ysiał pomoc w sile 4 żołnierzy. B andyci u sły ­
szawszy sirza ly . rozbiegli się po lesie.

W nocy z 27 na. 28 Dni. we wsi W ielkowno 
pod  O strogiem , została  osaczona część bandy, 
k ió ia  dokonała  nap.adu na M ohylowo, w powie­
cie ustrogskim . B andyci p rzyw itali policję o- 
gniem  karabinow ym . Po dłuższej w ym ianie 
strzałów  schw ytano  trzecii bandytów , n ad to  
rannego  jednego uczestn ika tej bandy oraz k o ­
b ietę, k tó ra  by ła  w spólniczką i k tó rą  z prze­
strzelonemu nogam i odwieziono do szpitala w 
O strogu. B itw a z bandą trw a  w  dalszym  cią- 
£u. , .

B andyci, schw ytani pod B ogdanów ką, byli 
w  bandzie K alineńki i są to oficerowie, k tó rzy  
prow adzili bandc. Złożyli oni sensacyjne zezna­
nia co do organizacji band dyw ersyjnych i kon­
tak tu  ich z w ładzam i sowieckiem u

liactrcnie bandytom zrjDtraanytb 
iapóu

(Tcletoncm od naszr-gc, korespandenta).
Warszawa. 30 września. ..Ekspross l o ran n y " 

zam ieszcza dalsze szczegóły starci? między od­
działam pościgowemu a grupami bandy z pod 
Lunińca. W ynik sta rc ia  w ypadał zupełnie ina­
czej, jak  się spodziew ano. Napieram  przez po­
ścig bandyci posunęli się pod wieś Rachwiezo, 
odległą o 3 kim od g ian icy  sow ieckiej. O tocze­
ni przez nasze oddziały, bandyci z furją ude­
rzyli na placówki graniczne i po stoczeniu  w al­
ki. zdołali przerwać kordon, mimo iż było ich 
tylko 15 i przejść przez granice sowiecką. 
ŁUPY ZDOBYTE W POCIĄGU POD ŁUNIN- 
CEM. BANDYCI ^OZOSTAYTLI NA MIEJSCU.

lu n a  g runa, licząca k ilkunastu  bandyrów , 
k tó ra  nie zdoiaia się przedrzeć przedostała się 
na bagna. Oddziały pościgow e zacieśniają co­
raz szczelniej pierścień i jak  kierow nictw o po- 
ścig i zapewnia tym  razem nastąpić ma zupeł­
na Lkwddacja i ujęcie pozostałych członków  
bandy. W śród osaczonych znajdow ać się m a 
dowódca band^dywersyjnych Kalenin, w raz ze 
swoim, sztabem .

P o lic ja  nasza d rogą w yw iadów  u sta liła , zo
g n i a z d e m  b a n d y t ó w  j e s t  m i e j s c o ­

w o ś ć  CYMKOWICZE,
położ.ona w  Bolszowj’. w odległości 15 kim. o<* 
gram cy polskiej. D c Polski p rzedarła  się baii- 
da  n a  k ró tk o  przed, dokonaniem  naoadu  n a  po­
ciąg pod Ł unińcem . w drobnych grupkach , w 
przebraniu  kupców , pow racających  z jarm arku.

Gzęść ludności m iejscow ej wspomaga bandy­
tów i rożnem : kłamliwemu w iadom ościam i o na- 
Iindach, k tó re  nie m iały m iejsca, stara-się zmy­
lić pościg.

B anda ' K alenina, odcięta  od wsi, znajduje 
się w bardzo oieżkiem poi łżeniu i cz^ni roz 
paczdiw.e w ysiłki, ażeby uzuptd.nió ror>mejąee 
zapasy żyw ności. Ten cel mial o sta tn . napad, 
k tó ry  urządziła  banda n a  Zarzeczu', gdzie 

ZRABOWANO WYŁĄCZNIE ŚRODKI 
ŻYWNOŚCI.

C z e ś  i  l i a n f l y  p r a l a r l a  s ! s  S o w d s p l i
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 30 września. W  dniu w czorajszym  im drogę do R osji sow ieckiej. W ywiązah się  
doszło dc starcia  między Oddziałem policyjnym  silna strzelanina, w ciągu k tó re j z obu stron  
a częścią bandy z pod L unińca. Starcie m ian padło przeszło 1.000 strzałów. W rezultacie 
miejsce tui nad sa .3 granicą na terenie 24 15 bandytów przerwało się przez słaby łańcuch 
poateruiiku Banda, licząca około 40 ludzi, s t a - , polski i uciekli do Rosji, pozostali zas pod n a  
nęia w pasie pogranicznym , m ając  przed sobą porom silnego ognia ze strony  polskiej cofnęli 
4 żołnierzy ł 4 policjantów, którzy zag łodzili (się, rozp iaszając  się w lasach

M 9 R B !5 d liS  fółKBSl!) flO I K i U  
! c ft o a  eflż Kem ata

K ardynałow ie francuscy  w ystosow ał do p- 
H errio ta  pismo, w którem  d o n a g a ją  się utrzy­
mania przy W atykanie amoasady francuskiej, 
k tó ra  zapew ni cenne poparcie zewmętrznej poL- 
ty ce  F ran c ji i rozszerzenie się jej wąoływ'ów w 
świecie. W  dalszym  ciągu  pism o dom aga h ę  
poszanow ania trad y cy j i praw  Azlayji i Lóta- 
ryngii zgodnie z form alnem i przyrzeczeniam i, 
danem i tym  krajom  po wojnie.

W  kookłuzj pismo zaznacza, że choć k a to m  
cy  francuscy  nie szukają wojny z n ą d e n .  je ­
dnak  czując sit; zobowiązanym i do ‘ apewTiie- 
nia poszanow anfą swej w iar"  i korzec, tani a  ze 
w szelkich legalnych  swoDÓd, przeciwstawiają  
się ewentualnym zarządzeniom rządu, sprzecz­
nym z dążeniami katolików.

‘ Y odpowiedzi n a  ten  lisł k ard y n ałó w  H errio t 
zaznacza, że m e p rzypuszcza, aby  zam ierzone

■czasie choroby Będzie k u  służył wiernie jak  
pies A Herm an z pewności.i mn sit; w 3 wdzię­
czy. zapas Zr rr.u cały sw ój m ajątek , boć przecież 
poza nim nie ma n iaogo  bliskiego.

W krótce jednak przyszła trfiolcsja 1 uprzy- 
tom m i sobie całą beznadziejność tego planu. 
A nuż Ib-rrnan sporządził już daw no testam en t?  
I po śmierci s ta rego  skąpca jrokaże się, ż t  te 
w szystk io  sta ran ia  1 zachody na nic się nie 
zdały? iresz tą  k tóż  zaręczjy żr H erm an, p o ­
dejrzliwy jak każdy stary , zgodzi się na u s ta ­
wiczne przebyw anie B ernarda przy jego łożu:' 
T rzeba w ym yśleć coś innego.

Otóż — czy nie byłoby najprostszem  w yj 
ścieni zostaw ić H erm ana sam ego, bez opieki i 
pom ocy, aż nm rze? T ak  rzadko pokazyw ał się 
ludziom, ta k  ich m ało obchodził, że jego n ie­
obecność nikogo zgoła ni*- zain tryguje,

\Jo zastanow ieniu uznał B ernard ten sposób 
zachow ania się za najodpow iedniejszy.

Minęły już trzy dm trzy  długie dni, k tó re  
B ernard  liczył tak sicrupulatnie, a stary  H er­
man nie dawaf żadnego znaku życia!

Co się z nim dzieje? Czyżby już um arł? Na 
tę  myśl serce B ernarda ścisnęło się strasznym , 
radosnym  skurczem .

T a śmierć — i.c wybaw ienie, to  n iby w ybucli 
m m y, usuw ającej ocirazu g łazy , zaw alające 
drogę do szczęścia. To ów przypadek , okazja, 
w yczekiw ana tak długo 1 niecierpliw ie, k tó rą  
należy w lot chw ycić, by nie uciekła równic 
chyżo jak  bezpow rotnie.

1 B ernard  postanow ił z niej na tychm iast 
skorzystać . Skoro stary  skąp iec um arł, a 
w szysiko za tem  w łaśnie przem aw iało, należało

jak  najprędzej zabrać mu jogo skarb . Nie czas 
już było na m arzenia, przyszedł czas na  d z ia ła ­
nie, zdecydow ant i szybkie.

N adeszła noc.
Bernard wiedział, że okno pokoju  H erm ana 

w ychodziło rówmież n a  uli-oę; p odchodzie  pra 
wie na brzeg akosno ściętego dachu. P rze­
strzeń m iędzy jednem  a drugiem  oknem można 
było przebyć, posuw ającą się pum aln i o stro ż­
nie po brzegu dachu, w zdłuż rynny . Nie by ła  
to, zapew ne, droga zbyt w ygodna i bezpiecz­
na, ale nie było innego w yboru.

O tw orzył- okno.
— Te k ilk an aśrie  kroków  —  m yślał — 

dzieli mnie jeszcze od m ają tk u  1 szczęścia.

VII.
Chcąc uspokoić m e co w zburzone nerw y, B er­

nard  w rócił do sto łu , zarzuconego różnem i 
książkam i i no ta tkam i.

— ■ I 0 0  to  w szystko  w arte?  —  szeptał z po­
g a rd a  Słow a — puste, czcze słowa! Dość już 
tego  w szystkiego! Po d jab ła  wszelkie m yśli, — 
złoto to  g runt! Złoto, —  tam , za ścianą. Ju tro  
będzie ono mojem, & w tedy  kpię sobie ze 
w szj stkiego.

W ziął pierw sza z b rzegu  książkę, jak iś  tom 
wierszv, dobrze mu znany, k tó re  niegdyś o d ­
czy tyw ał z praw dziw em  wzruszeniem,

— Poezje! idjotyzm y bez sc-nsu! —  zaopi- 
njowaą, w zruszając ram ionam i, i rzucił trzy m a­
ną  książkę daleko, w  k ą t pokoju.

K siążka upad la  n a  ziemię ze stukiem , a  z 
pom iędzy k a rte k  jej w ypadła g a rs tk a  zeschnie; 

Hjfcsłi zżółkłych kw iatków  róż i lińj

Bez nam ysłu , odruchow o B ernard  zerwa! się 
z krzesła 1 p rzyklęknąw szy na ziemi zaczął 
zbierać troskliw ie rozsj'pane zeschłe kw iaty  
Podniósł delikatn ie , ostrożnie każdy  listek  z 
dziw ną, nabożną praw ie troskliw ością. K iedy 
k tó ry  kw iatek  kruszył mu się w pa!cach, zgar 
n ial delikatn ie  każd ą  okruszynę. Oto — przed 
chwilą dopiero imAla! o ow ym  skaroie, tam  za 
ścianą. Czyż te  pożółkło, zeschnięte k w ia ty , bez 
woni i ko loru  nie były mu praw dziw ym  s k a r ­
bem ?

Było to  może osta tn ie  ostrzeżenie, osta tn ia  
dob ra  rada, były to osta tn ie  w yrzuty . Te kwia 
ty  przem aw iały do m ego. Bo i haurlwe rzeczy 
m ają swój glos, k tó ry  słyszeć mużnn ty lko  
rzadko , w godzinach sm utku lub radości.

B ernard  słuchał ich głosu.
—  Pam iętasz — szeptały  zeschłe k w ia ty , —  

pam iętasz tw ą młodość i wiosnę?- Te szały m i­
łosne, nadzic-jo prom ienne, złudzenia i uciechy 
niew inne? Życie śmiało się do ciebie, niebo 
było tak  czyste i jasne, pow ietrze łagodno. —  
Szedłeś przez życie śm iało, rów ną, g ład k a  
ścieżką. Miłość w skazyw ała  ci d rogę, N adzie­
ja  i W iara do trzym yw ały  ci k roku . Byłeś ucz 
ciw jrm i doorym  chłopcem , a w tw ej słabości 
byku tw oja  silą. Pam iętasz?  Byłeś bhalnym , ale 
nie lęha les-s ię  ubóstw a: w sobie sam ym  czułeś 
sk a ró j n iep izeb rane. P racow ałeś, w patrzony w 
cel daleki, ufny w sw ą m łodość i zam i.

—  P am iętasz ów dzień -— 2 0  m aja, — kiedy 
nas z rjw a łe ś , w jasny  słoneczny dzień, tam  
daleko , w śród świeżej zieloni? K ochałeś ją, 
praw da? Jak a  była p iękna? S tro iłeś ją  w te 
w szystk ie czary poezji, jak ie  k ry łeś w sobie, —

i by łeś n ap raw d ę  szczęśliw y, pieszcząc iluzje 
szczęścia. Ja k ie ż  cudne hym ny i kan tyezk i m i-1 
łosne miłość w tedy w am  grała! Pam iętasz, py­
ta ła  siębie: Jak ' długo będziesz mnm kociła!?
Zawsze, zaw sze, —  odpow iadałoś, — do końca 
życia, póki me zapom nę o tych kw fetach .1  oU» 
te  kw iaty  masz tu, przed sobą. A ont Lo f  * 
z n ią  sta ło ?  M niejsza o to. patrz  raczej, o- 
tw ieraj uw ażnie oczy. Oto niebo ta k  samo lśni 
błękitem , życie tak  sam o śm ieje się do ciebie, 
miłość cię czeka. Zapom nij o chw ib obecnej, 
zanurz się m yślą  w  przeszłości. Zw iędły i li­
sek ly nasze listk i, i zw iędło toż serce twoje. 
Al„. w y sta rczy  k ilk a  kropel rosj', k ilka łs* 
żalu  szczerego, —  a  serce tw e zakw itn ie na 
now o. m

B ernat d trzym ał uschnięte  kw iaty  n a  dłoni, 
w p a tru jąc  się w  nie w  zam vślenui,

—  Nie, w sz y a k o  s k o ń c z o n e .  —  westchną! 
w końcu  ciężko. —  Pam mój cel. — 2: decydo­
w ał, spoglądając w stronę pokoiku H erm ana.

I w yrzucił zeschłe kw iaty  przez o tw arte  o 
kno. Kręciiy się-chw ile w  pow ietrzu, unoszone 
w iatrem , poczem pom ału, kolejno, opadły  n a  
ziemie, by zginąć już bezpow rotnie w błoci" 
idirznom.

B otrnord obliczył, że jeszcze trzeba  parę go-, 
dżin odczekać. W yszedł więc na  ulicę. Pogoda 
była ładna, na  ulicach gw arno było 1 rojno. — ■' 
ChodiZ.il bez celu, już to  podśpiew ując sobie 
wesoło, już to p rzeryw ając nagle zaczętą  pin 
senkę i k lnąc  w'szvstko i w szystkie!

_, (C, d. a.), j
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prz"z r z ą d  ś r o d k i  m o g ły  s t a n o w i ć  n i e b a z p ie -  
cfceńslw -o d l a  p o k o j u  w e w n e t r z n e g 'o .  R z ą d  a n i  
s a m  n ie  d o p u ś c i  d o  z a m a c b u  n a  w o ln o ś ć  w y ­
z n a n ia , .  a n i  n ie  p o z w o l i  n a  t a k i  z a m a c b  z czy­
je jko lw iek  stro n y , z  d r u g i e j  z a ś  s t r o n y  n ie  
m o ż e  r z ą d  d o p u ś c i ć ,  a b y  i n t e r e s y  w e w n ę t r z n e  
n a r o d u  f r a n c u s k i e g o  by ty  bronione w imię ja ­
k iegoś innego au to ry te tu , j a k  t y l k o  w  im ię  
a u t o r y t e t u  suw erenności narodu . D a le j  p r e m j e r  
z w r a c a  u w a g ę ,  ż e  w n ic z e m  r ó w n ie ż  n ie  z o ­
s t a j e  u s z c z u p lo n e  p r a w o  o s o b is te  p r z e b y w a n i a  
s w o b o d z ie  n a  z ie m i f r a n c u s k i e j  w odniesieniu 
tło ty ch  zakonników  i zakonnic, k tó r z y  s p e łn i l i  
s w ó j  o b o w ią z e k  w c z a s ie  w o j n y .  P r o j e k t o w a n a  
u s t a w a  d o t y c z y  t y l k o  kongregacji nieulegaitzo- 
n a n y c h . L is t  k o u c z y  s ię  u w a g ą ,  ż e  n a j l e p s z y m  
ś r o d k ie m  uniknięcia konfliktów  jest silne od­
dzielenie n ie  d a j ą c e g o  s io  u j ą ć  w  p r z e p i s y  
praw  sum ienia, od praw państw a, k t ó r y c h  o n o  
n i k o m u  n ie  m o ż v  o d s t ą p ić .

D z ie n n ik i  p a r y s k i e  o m a w ia j ą  w y m ia n ę  l i ­
s t ó w  m ię d z y  k a r d y n a ł a m i  f r a n c u s k im i  a  H e r -  
r i o te m .  „ F i g a r o "  k o m e n t u j ą c  o d p o w ie d ź  I l e r -  
r i o t a ,  o ś w ia d c z a ,  że  n ie  u w z g lę d n i !  o n  a n i  m i­
ł o s i e r d z i a .  a n i  d u c h a  w o ln o ś c i ,  a n i  r a d  p o l i ­
t y c z n y c h ,  j a k i e  z n a j d u j ą  s ię  w  l iś c ie  k a r d y n a ­
łó w .  „ G a u i o i s "  u w a ż a ,  z e  w  o d j jo w ie d z i  H e r-  
r i o t a  n ie  d a io  s ię  u k r y ć  z a k ł o p o t a n i a  r z ą d u ,  c o  
s p r a w i a ,  ż e  H c r r io t  u n i k a  p o t w i e r d z e n i a  s p e ł ­
n i e n i a  z a m ia r u  w  s p r a w i e  e w e n t u a ln e g o  znie­
sien ia  am oasady  przy W atykanie  i o b s t a w a n ia  
p r z y  p l a n i e  z a s to s o w a n ia ,  u s t a w  ś w ie c k ic h  w  
A lz a c j i  i L o t a r y n g j i .  „ L r e  In o u v e l ) e “  i 
„ L ‘O e u v r e “  a t a k u j ą  ostro  kardynałów ,

Rddln bedzie mógł mieć Hu idy 
ohytoafel polski

n ic y  o d  p o c z ą tk u  r z ą d ó w  k c m isarz.a. r z ą d o w e g o ,  Z A P A S Y  M Ą K I, P itk -a rn ia  m ie jsk a , k tó r a  o be- 
s t a le  o t ia y m u ją  sw o je  p o b o ry  i  d n iem  k a ż d e g o , c n io  d z ie n n ie  w y p ie k a  od 8 — 1 0 .0 0 0  k g . c h le b a , 
p ie rw sz e g o . U rz ę d n ic y  p r a c u ją  echoc-zo, b o  w id z ą  .p o s iad a  z a p a s y  m ą k i,  s ta r c z ą c e  n a  p rz e sz ło  dw a  
w  p. P .  p r a w d z iw e g o  o p ie k u n a .  Vv o s ta tn im  c za s ie 4 ty g o d n ie .  J ; ,k  s ię  d o w ia d u je m y , p re z y d ju m  m ia s ta  
o t iz y m o li  w ę g ie ł n a  w y p ią ł,

B o lą c z k ą  n a s z e g o  jM a s ta  b y ły  o d  d łu ż s z e g o  cza  
s u  u lic e . W  c za s ie  w o jn y  n ie  z ro b io n o  l i te r a ln ie

z a k o n t r a k to w a ło  15 w a g o n ó w  m ą k i ż y tn ie j  w ce 
n ie  o 2— 3 g r  n a  k g  ta n ie j  od k a ż d o ra z o w e j  c en y  
„G u -zo h an u " . \Y  te n  s p o e ó t  p ie k a r n ia  m ie jsk a  b ę

F r e a r j e i a  a r c y tJ k ie lo  w y tw ó r n i  a m e r y k a ń s k i ? ]
E e tjfta  V5 f i s » ą  D ram at w 6  akt. f Dziś i v .

n ic  d la  p o p r a w y  k o m u n ik a c ji  m u + k i e j .  P . R y p u ^ d z i e  w  s ta n ie  p rz ez  d łu ż sz y  czas u t r z y m a ć  cen ę  
s z y ń s k i  z a b ra ł  się  do  te j  sp ra w y  z w ła śc iw ą  s o b i e , c h ic h a  n a  30  g r  za 1 k g .
e .n e rg ją . P p o r z ą d k o w a n o  ul. B a n d re w s k ie g o  k o - j  W  n a jb l iż s z y m  c z a s ie  m ie jsk a  p ie k a r n ia  rozpo- 
s z le m  3 0 .000  zi. d a le j  u l. O g ro d o w a , p r z e j ś c i a . czn io  w y p ii k a c  obiel, z k m in k ie m , 
p rz ez  u lic e , ul. P r s z u la ń s k ą  i M a łą  S tru s in ę  O s ta t  O '. W A R C IE  NOM  E J  Ś C IE Ż K I N A  P L A N T A C H  1 
nie z n ich  w rw a Je o w a n o  i w y ż w iro w a n o . K o sz t du  D -1E T LG W SK 1C H . J a k  s ię  d o w ia d u je m y , w  t y c h '

d n ia c h  z o s ta n ie  o tw a r tą  n o w a  śc ie ż k a  n a  p la n ta c h  
D ie tio w -sk ich . ł ą c z ą c a  ul. W rz e s iń s k ą  i g m a c h e m ' 
P .  K O. T a k  w ię c  z o s ta n ie  u s u n ię ta  p r e te n s j a ' 

szu  d ro g o w e g o , d o ty c h c z a s  p rz e w a ż n ie  p u s te j  wy -! m ie sz k a ń c ó w  te j  dz ie ln ie -y . k tó rz y  b y li p o z b a w ie n i 
n o s i 1 1 .0 0 0  za * * I n a jb l iż s z e g o  d o s tę p u  iR F  K O i ś ró d m ie śc ia

P rz e d s ię b io rs tw e m  k tó r e ' od  d łu ż sz e g o  c z a s u j  W Y D A L E N IE  S IĘ  Z DOM U. S ta n is ła w a  W ił- 
p rz y n o s iło  n ie d o b ó r , b y t  t r a m w a j  m iej.-k i N a w e t g o s  ęlaa 15). s łu ż ą c a  u ł- B o jT isfc in a. zam iestzk a le - 
R a d a  p rz y b o c z n a  n a  s e r jo  m y ś la ła  o je g o  z w in ie  g o  p nzj ul. R a d z iw il ło w s k ie j  31 , w y d a l i ła  s ię  z

ży , b o  n a  je d n ą  u licę  p o trz e b a  1 2 ' w a g o n ó w  szu- 
tru .  Obe-cnie m a g a z y n u j ' s ię  w ie lk ie  ilo śc i k a m ie ­
n ia  n a  b ru k o w a n ie  u lic  i s z u tru  S ta n  k a s y  fu n d u -

c iu  ln ż . R y p u szy m sk i w z ią 1 s ię  e n e rg ic z n ie  do 
d z ie ła , u su n ą ł  w o ln e  b i le ty  d la  t r a m w a ja rz y , k tó  
Te b y ty  źródłom - n a d u ż y ć ,  i u z y sk a )  ty le .  że  d o  1 
s ie rp n ia  b ’ t r a m w a i  m ie j-k ' p rz y n ió s ł  1 1 .000  d o ­
c h o d u  C y fra  d o ty c h c z a s  i i ie n o to w a n a  w ro c z n i­
k a c h  d o c h o d o w y c h  p .u n w a ju  D o c h o d u  p o w y ż sz e ­
g o  u ż y to  na p o d n ie s ie n ie  to ru  t ra m w a jo w e g o  i n a  
w y m ia n ę  p r z e w o d ó w  ż e la z u )  eh n a  m iodzia.ne.

N a d to  d o d a je m y  że sz k o ły  p o w sz e c h n e  z o s ta ty  
ju ż  z a o p a trz o n e  w  węgieil o p a lo n y ,  ta k ,  że n ie  
n a le ż y  się  o b a w ia ć  p rz e rw y  w ua.ueo w  cza s ie  zi­
m y  , ,

P o d  p rz e w o d n ic tw e m  p ro f  P ille W  o d b y to  się  
po.dedlicm ie t a r n o w .  K o la  T . > \  S M . Na w s tę p ie

do m u  d n ia  18 bm  i doitycbez-as n ie  p o w ró c iła  Z a ­
g in io n a  b y ła  u b r a n ą  w k r ó tk i  b ra n ż o w y  ż a k ie t ;  
w z ro s tu  je s t  n isk ie g o . ja s n a  b lo n d y n a

W IS IE L E C  D z iś  w  g o d z in a c h  p o ra n n y c h  p rz c -  
fh o d in ie  z a u w a ż y li  na w a le  k o le jo w y m  m ię d z y  B e- 
e.zczem  a  D ą b iem  z w k k i  w is ie lc a  N a z w k i  o n a  r a ­
zie n ic  u s ta lo n e .

T A JE M N IC Z A  IN D Y JS K A  S IL A  M A G IC Z N A  
W' K R A K O W IE . F e  p la n ta c h  3 n a  r o g a c h  u lic  ja ­
k iś  o&oibmk ro z d a j  "T rożndkoloro-w " u lo tk i  z  n a s t ę ­
p u ją c ą  t r e ś c ią  „Ty-jko K ilka d n i ' I n d y js k a  w ró ż k a  
i f a k in k a  p rz ep o w ia d a , p rz e sz ło ść , te ra ź n ie js z o ś ć  i  
p rz y sz ło ś ć  z rę k i  udzm-la ra d y  w t r o s k a c h  m ilo  
eny-cb. U suw a w s z e lk ie  t r u d n o ś ć 5 za p c m o e ą  o ly

% ©W# ą
z f « l  'C r ą  J t j s t l ą

N » g  H U S t U A Y
Ds :( T ) r «  

Stio je  damykł®

p rzew o iln ic izący  p o św ię c ił k i lk a  s e rd e c z n y c h  s ł ó w . m a g ic z n e j  Nie,bywa-ab-!! P a n j  T e re s a  M io d o w a  9 " . 
p a m ię c i śp . k s  A d a m a  F r ą d z k + w ię z a ,  k a te c h e ty  N ie  u le g a  w ą tp liw o ś c i , że  m a s ie  tu  do  ozywie-
i l l  g iiim aznun i k tó r y 'd i  z o h ra n i w y s łu c h a li  s to ją c o ,  -nia z '^ m a g ic z n ą  s i lą ' o b lic z o n ą  na n a iw n o ść  lu d z  
p o ,:źeni p o w ita !  p re le g e n ta  w  o so b ie  p ro f  hJ< m en - |kq a m o że  jesizoze z czcm ś w ię c e j  k a ry g o d n ie j-

E o j y s r t  ; e  n ł e i r i j i j r .
To pófija uiaiękr

K r ó lo w a  r a c a y 13 7
C iit io w n ie  z b u d o w a n a .
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S p r a w a  ra d jo ie łe g ra - f j i  w  P o ls c e ,  a zw iasz i z 3 
p r a w n e g o  je j  u n o rm o w a n ia ,  tn a jd iu ie  s ię  w s ta -  
d j iu n  k o ń co w eo n . IV n a jb l iż s z y m  czasie  m a ją  t y ć  
o g ło s z o n e  p rz e p is y  w y k o n a w c z e  do  u s ta w y  o  ra- 
d  jo  te le g ra f i i ,  u c h w a lo n e j  ja s z c z e  3 c z e rw c a  b i . ,  
a  j e d n a k  do  efele d n ia  in te r e s o w a n e  s le jy  n ie  w ie 
d z ą ,  ja k ie  o n e  b ęd ą  m ia ły  .b rzm ien ie .

G e m eta ln a  d y r e k c ja  p o c z t  i t e le g ra fó w  w wy 
w iad iz ie , u d /z ie lonym  w s jró łp ra c o w n ik c w i d w u ty g o ­
d n ik a  ^ R ą d jte A tn a .to r" ,  u d z ie liła  wieli- c ld k a w y c ti  
S rdo rm ftcy j, d o ty c z ą c y c h  r a d jo te ie g ra f j i  w P o lsce .

jĄ dem eralna d y re k c ja  p o c z t  i t e le g ra f u ,  o p ra c o ­
w u ją c  p rz e p is y ,  k ie r o w a ła  się  ja k  n a jd a le j  p o su ­
n ię tą  troską o rozwój krajowego przemysłu radio­
technicznego, o ra z  o k o rz y ś c i  i w jg o d y  ra d jo -a m a -  
torofw  T o  te ż  Lr.teree o b u  ty c h  c z y n n ik ó w , z o s ta i  
•w u s ta w ie  u w z g lę d n io n y  w sp o só b , r o k u ją c y  ro z  
w o jo w i u n a s  R a d  jo jak najlepsze nadzieje. J e ­
d n a k ż e  b e z p o ś re d n io , k o ła  in te r e s o w a n e  ui-o b y ły  
in teflpelorw tine o w y p o w ie d z e n ie  arię, a  to  z  te g o  
ipo.woidu, iż  k o la  t e  n ie  s ą  z o rg a n iz o w a n e , a n ie  
p o s ia d a ją c  sw ó j R e a ln e j  r e p re z e n ta c j i ,  nie m o g ą  
dać opinji, k tu ru b y  b y ła  w y ru -z n c  za]> ati'y w aó  n ie  
j e d n o s te k ,  le c z  o g ó łu .

J e d n a k ż e  nie j e s t  je s z c z e  z a p ó ź u o , aby te  k o la ,  
o ile zdołają się szybko zorganizować, były przez 
sfery rządowe jak najżyczliwiej wysłuchane.

P r z e p is y  u ję to  w d u c h u  h -b era ln y m  I d ą  o n e  p o  
l in j i  j a k  n a jw ięk sze -j sw obody i s ą  wzorowane na 
przepisach Irancuskich. R ailjo a ip ara -ty  b ę d z ie  m ó g ł 
p o s ia d a ć  każdy obywatel Rzeczypospolitej po 
o> trzym aniu w sposób łatwy licencji i jiu u irzc ze  
• i t r  p e w n y c h , n ie w ie lk ic h  z re s z tą ,  o p ła t  w  u r z ę ­
d a c h  pooztowm-teiiegTafioznych Ograniczeniu ule­
gnie jedynie posiadanie prywatnych stacyj nadaw, 
czych. D e c y d u ją c e  s ą  t u t a j  w zg lęd y  h ezp iecz t-ń  
s t w a  pu ib llo zn eg o  .i o b ro n y  p ań s.tw a . - -  J e d n a k ż e  
instytucje naukowe, oraiz o so b y , p r a c u ją c e  n a u k o ­
w o , ró w n ie ż  n a  s ta c je  n a d a w c z e  b ę d ą  m o g ły  u-zy 
fckiw ać p o z w o le n ia .

Aparaty wolno bęazie wyrabiać k a ż d e m u , bez 
ż u d n y  ch  ograniczeń. Z-airOwtno uetaw a-, p rz e p isy , 
j a k  i te n d e n c je  g e n . d )  re k o ji  id ą  w  k ie r u n k u  ja k  
n a jż y c z l iw s z e j  o p ie k i n a d  tą g a łę z ią  p ro d u k c ji  
k r a jo w e j .  T o  te ż  ju ż  u s ta w a  p rz e w id u je  d la  fa b ry ­
k a n tó w  k r a jo w y c h  pewne uprzywilejowanie w  po- 
idw m aniiu  z w y ro b a m i c a łk o w ic ie  lu lr c z ę śc io w o  
sp ro w ad z o n em u  z iz a g ia n ic y . M tj 'm  k ie ru n k u  po  
,d ą ż ą c  te ż  b ę d z ii  polityka celna. J e d n a k ż e  n ie  l e ­
ż y  w zam ularach g e n e r a ln e j  d y re k c j i  j a k ie ś  spe- 
cialne uprzywilejowanie je d n e j  lu b  k i lk u  w y tw ó rn i  
k r a jo w y c h ,  p o z o s ta w ia m y  t u t a j  p o le  d la  w o ln e j 
k o n -k u ren o ji.

Sprawa Broadcastingu w n ie d łu g im  c z a s ie  b ę  
ilz ie  d e f in i ty w n ie  z a ła tw io n ą .  O g ło sz o n o  z o s ta ło  
w e z w a n ie  do  .sk ła d a n ia  o f e r t  n a  k o n c e s ję  na  B ro a d  
c a s t in g .  D o tą d  w ip lynęto  10 z g ło sz e ń , a  p r z y ję ta  
z o s ta n ie  o f e r ta  n a jk o r z y s tn ie js z a .  P o w a ż n y  w p ły w  
n a  p r z y ję c ie  o fe r ty  m ie ć  b ę d z ie  ró w n ie ż  k w e s l j a  
produkcji, a m ia n o w ic ie  w ię k sz o  s z a n se  u z y s k a n ia  
k o n c e s j i  b ę d z ie  m ia ła  t a  o f e r ta ,  k t ó r a  obo k  
p lo a ta -o ii B r o a d c a s t in g u ,  z o b o w iąż e  s ię  .ó w n ie ż  
zorganizować fabrykacje radioodbiorników. K on 
c e s ja  o b e jm ie  jirz y p u s-z cz a lrre  ty lk o  w a ru n k i  e k s ­
p lo a ta c j i  B r o a d c a s t in g u .

B liż sz e  p e r t r a k ia c j  - z w y b r a n ą  f irm ą  o s ta te c z ­
n ie  u s t a l ą  w a r u n k i  u d z iu le  .ia  k o n c e s j i ,  w  n a s t ą ­
p i  n ie w ą tp liw ie  p o d  k o n ie c  b ie ż ą c e g o  ro k u .  B ro a d -  
c-asta-ng o b e jm o w a ć  b ę d z ie  k i lk a  s t a c y j  n a d a w  
czy  c li, w ugłeyliiie  p rz e k a ź n ik o w y  ch . U ruch-om irm e 
z o s t a n ą  n a jp ó ź n ie j  z p o c z ą tk ie m  p rz y s z łe g o  ro k u

s iew io za  z K ra k o w a  P-rol K le m e n s ie w ic z  u n ie n ic m  
z a rz ą d u  o k rę g o w e g o  p o w ita ł  K o lo  ta r n o w s l  ic- p ro -  
szą«- o  w z n o w ien ie  d a w n y c h  t r ą d y c y j .  w p tó łp r a c ę  
z Kole-m o k rę g o w e /n . o.raz o ro z ru sze -a ic  K ó ł. m ie- 
It.ckaego  i d ę b ic k ie g o . N a stę p n i'.1 p r z c J K ż y l  p o- 
jo k t  p r a g m a ty k i  i ja iru s z y t  b u d o w ę  Jo n io  w ypo- 
o z jm k o w e g o  w Z ako-pancm  tV k o ń c u  odozy tfU  re ­
fem * p1 .,0  k s z ta łc ą c y c h  t w y c L c w a w c z y c h  w a r-  
to ś c ia d i  n a u k i  o ję z y k u " .  P fę k n y  o d c a e t  n ag ro - 
dzon-o o k la s k a m i M d y sk  u?ii z ab  e ra li g ło^  P ł' fT 
R y b c z y ń s k i. P ię tco ś. G o d o w sk i A r t  ay  ' o y r  
Orzocb »

W jednym z domów pmy ul. Żab.-. ń;k! '' znaj­
duj.. się prawdopodobnie tajna rzeźnia  ̂ której 
fchka Taizy na tydzień rozlegają przeuayhwo 
ryki źle bitego bj dJ.i Na tę antma i zwracani} 
uwagę władzy

GA AtMiftocfi ,H. Refornw
Celem uregulow ani;! oak ładu  p rocirnv  o wo-

żliwie najw cześniejsze odnow ienie prenum era­
ty . W arunki prenum eraty  I cen-.’ ogłoszeń za 
mieszczone są w n ap ló w k r ózieninua

L i s t y  z  k r a j n i
i~ J Ą  (K o r e s p o n d e n c ja  ,.N o w e j R e fo rm y 1')

Tarnów, 27 i r r z e ś n .a .  
(K i ik a  s łó w  o g o s p o d a r c e  nr; e j? k ie j.  — Z t a r n  

K o la  T . N . S . W . —  T a jn a  rz e ź n ia ) .

W  e M a tn ic h  d n ia c h  ro z e sz ły  się  p o g lo c k i o  ‘i a  
m ia rz e  u s tą p ie n ia  in ż . R y p u s z y ń s k ie g o  ze s ta n o ­
w is k a  k o m ie  a-pza rz ą d o w e g o . W id o c z n i ' z am ia r p  
R jip u s z y ń s k ie g o ,  w y r o s ły  n a  tle  t a r ć  m ię d z y  n im  
a  tu te js z e m  s ta r o s tw e m , n ic  b a rd z o  s ię  p o d o b a ł 
w o je w ó d z tw u , g d v ż  prze^d k i lk u  d n ia m i z je c h a ł  do  
nasizeg-o m ia s ta  sa m  -w o jew oda  K o w a lik o w c h i,  ce- 
łt-m -y za lag u d zen ia  s p ra w y . O s ta te c z n ie  s p r a w a  zo 
s ta ła  w y ró w n a n ą , a  p . R y p u s z y ń s k i  rm  sw e m  s ta  
u o w is k u  z o s ta je .  \

M o żn a  n ie  s y m p a ty z o w a ć  z p . R y p u s z y ń s k im

K H O N 9 M A
K ra ló w -  50  w rz e ś r ia

P O S E Ł  A L S 7 R J A C K I  P  P O S T  w  p rz e ja ź d z ie  
z V\’K d'iii3 dó  M’a re z a w y  -z a trzy m a ł się  w c 2 o : a ; w 
K ra k o w ie , g d z ie  z a b a w i p rz ez  k ilk a  doz. ^  

Z A T W IE R D Z E N IE  R E S K R Y P T U  R U Z M lĄ Z A  
N lA  R A D Y  M I E J S K I E J  J a k  s ły c h a ć ,  r f -sk iy p t 
w o je w ó d z tw a  d o ty i.z ą c y  ro iz w ią ja n ia  R o d y  m ia  
s ta  K r a k o w a ,  z o su u iie  przi-7 mi3i*tjM>»w<._ z a tw ie r ­
d z o n y  ?. ia ziria/Tią że ró w n o c z e śn ie  ro z p is a n e  b ę ­
d ą  n-owc w y b o ry  n a  p o d s ta w ie  d o iy i  l ic z a so w e j o r ­
d y n a c j i  w y b o rc z e j  

’ T a-k ien u i p o s ta w ie n iu  s p ra w y  s p rz e c iw ia ją  się 
.so c ja liśc i, d o m a g a ją c  s ię  ro z p is a n ia  w y b o ró w  n a  
p o d s ta w ie  u c h w a l ić  s io  m a ją c e j  b -w zw łó czn ie  ty m  
c z a s o w e j n o w e j o r d y n a c j i ,  o jcu -te j n a  5-przytm iot- 
rdh o w em  p ra w ic  gł-osow ainia C łiadcf-ja  spraociw -ra 
•się ró w n ie ż  ro z p is a n iu  wy-boTów n a  p o d s ta w ie  s ta  
re j  o rd y n a c j i  w y b o rc z e j ,  alibow iom  z n ik ła b y  wite- 
dy  z p o w ie n zc h n i Ra-dy m ia s ta .

D la  ocjon tastji m ie sz k a ń c ó w  K r a k o w a  p o d a jem y  
z a sa d y  s t a r e j  o rd y n a c j i  k tó r e  s ą  uąst-ęp u jąco  

P u -d a tn iiy  s ra ie g i i  K r a k o w a  w y b n r a j ą  w k o ­
ła c h .  i  w ie lk a  w ła sn o ść  1? a d c ó w . 11 m a la  w la . 
s n o ś ć  12 ra d c ó w ; Lii w ie lk i liaii-deł 10  ra d c ó w ; 
IV  m a ły  h a n d e i 10  radców -, V . rę  n iz ie ł-o  4 ra d  
c o w ; V I. in tcltgem o.ja 21 ra d c ó w  P o d a -tn ic y  dz ie ł 
nic. p rz y łą c z o n y c h  d la  k a ż d e j  d z ie J t ic y  z. osO bna. 
w e b ie ra iją  ra ze m  15 r a d c ó w  P o d g ó -z e  w y b io rą  10 
ra d c ó w  W 3 k o la c h  w e d le  w y s o k o śc i  p ła c o n e g o  
p o d a tk u ;  wTisSzoic w sz y sc y  iru o sz k a ń c y  K ra k o w a  
p ic i rn ęd k io j, m a ją c y  21 l a t  i 2 l a t a  o s iad lo śca  
w y b ie ra ją  w jednym i o k rę g u  o b e jm u ją c y m  cały 
K ra k ó w ', 2-4 ra d có w  n a  za.sadzh- p ro p o rc jó T im re g ć  
p ra w a  w y b o rc z e g o . _

P ra .w d o p o d o ió n io  w y b o ry  o d b ę d ą  Ł.t i k o ń c em  
r o k u , najidu-lej w s iy c z n in  

P O S IE D Z E N IE  R  \ D \  P R 2 Y B O C ^ N F ,. k o m if  
T7a rz ą d u  o d b ę d z ie  s ię  w so b m o  4 p a ż d z ie n o k a  c 
g o d z  5 po po i w  s a l i  k o n t erem ( y /n e j  m ag  .s i r  a tu  
N a p o rz ą d k u  d z ie n iiy m  sp ra w a  z a tw ie rd z e n ia  r e  
g u ła m łn u  o b ra d  R a d y  k tó ry  zosta-* ju ż  puzez. k o ­
m is ję  u c h w a lo n y

S T A N  Z D R O W IA  ^ O M IS A R Z A  R Z Ą D U  V\I 
C E W O JE W O D Y  W a W R A U S C H A  J a k  s ię  d o w ia  
d u je m y , s ta n  z i r o w ia  d ra  \V a,w rauecba_  k o m is a ra a  
rz ą d u , k tó ry  w o s ta tn im  ty g o d n iu  z a n ie m ó g ł dô - 
zn a ł po-praw y, w o b ee  c z e g o  w ria jib tizszy eh  d ru a ch  
z a p e w n e  b ę d d ie  m óg! już. o b jąć , u rzęd o w e iin e .

W  S P R A W IE  Z A K  W A T E R O  W  A N ) A OFJK 
R O W . Z a c za só w  /a 'borcizyct) c z ę ść  o d lz ia P iw  
w o js k o w y c h  by),, z a k w a -te ro w a n a  w e  to n a c h  , ud  
K ra k o w e m , co  j r r z je z y n ia ło  się. do  R o s z o g o  ,vy- 
s z k o lc n ia  w o p -k o w eg o . W c-zasu p r z d o n .u  częsi 
fo r to w  u łe g la  z n a c z te m n  zni?zc-zeiiiu Z a o b e c n y i h 
czasó w  kB kalk ro tn ic. p o r u s z a n ą  b y ła  s p ra w a  re  
m o n tu  nrt-tkiÓ9*y«i f e r tó w  d la  'po-miesz-ozenia bd  
d .zialow  woi.jskowyicń S jira w a  ta  je d i .a k o w c ż  z p o ­
w o d u  b ra k u  o d p o w ie d rn c li fn r,-auszóT n io  zoebała 
prrzepr-ow^adzoną W o b a ć  o b e c n e g o  b ra k u  m ie sz k a ń  
d lą  o f ic e r ó w  m y śl p o w ir.u a  b y ć  r.a n o w o  p o ru sz o ­
n a .  g-dy-ż w ra z ie  pom le& zczen ia  n ie.któryreh o d d z ia  
ló w  w o jsk o w w c b  wis fo r ta c h  noża  m ia s te n  u z y s k a  
s ię  K oszary  w m ie śc ie  na p o m ie sz c z e n ie  o fice iów .

P R Z E N IE S IE N IE  S !Ę  D O  W Ł A S N E G O  B U ­
D Y N K U  S Z K O Ł Y  N X Ił Z U L M IO D O W E J NA 
UL. Ś W . W A M R Z Y N C A  J a k  s ie  d o w ia d u je m y  
w c z o ra j  p rz e n io s ła  s ię  do  w ła sn e g o  b u d y n k u  s z k o ­
ła  X X II im  D łu g o sz a  z. u) M io d o w e j n a  u l św  
W a w rz y ń c a . W  n a jb liż s z y m  c z a s ie  p rz e n ie s io n a  
z o s ta n ie  t a k ż e  s z k o ła  V I im . C z u tk ie g c  m ie

szo m  O w ej . jn a g ic z n e i  f i le "  jiowinDS n rz e e iw s ta ­
wać się  s ilą  m a g ic z n a  n a sz e j p id ii-ji i p ro k u T a lu ry  

N IE S Z C Z Ę Ś L u W Y ’ W Y P A D E K  K O L E J O W I ’. 
W c z o ra j  w -ieczoreii' n a  to rz e  k o le jo w y m  n n ę ó z y  
B o n a n ltą  a Sw oszow ie-am i z n a le z io n e  J a n a  K sią ż  
k a .  p rz e to k o w e g o  w s ta n ie  iiie .p 'izy 'tom nym  Za 
w e z w a n e  p o g o to w ie  r a tu n k o w e  s tw ie rd z i l i ' u  K s  
ra n y  n a  g ło w ie  o,raz w s tr z ą -  m ó zg u  F e  o p a trz ę -  
m u  p rz e w ie z io n o  o iia rę  n ies-zozęśłiw ego  w y p a d k u  
do  sizjpitala Z a c h o d z i p rz y p u sz c z e n ie  że K ó ą i- tk  
wyjpaffł -z p o c ią g u

K A R Y G O D N Y  F IG IE L , D z is ia j  k o lo  12 w  po  
m d  n ie , ja k iś  o so b n ik  w y b ił s z y b k ę  w n U k i t i  Cżi* 
peża-riiyn i. u m iis z e z i  n y m  w  sz p ita lu  jz ia e l i i .k m 1 
p rz y  ui K ra k o w sk io .i i z aa ła T m o w u 1 s t i a ż  p o ż a r ­
n ą  P b o tn ik  zb ie g ł 

Z E  Z W IĄ Z K U  T A R N O W IA N  Z a rz ą d  Z w iąz k u  
z a p ra s z a  sw y c h  c z ło n k ó w  do w z ięc ia  u-Ssnału w 
u ro c z y s ty m  oboli o d z ie , u rz ą d z a n y m  k u  u c zc ze n iu  
ta k  o w o c n o i d z ia ła b ió śo i  d y r . J  W iuko -iy sld eg o . 
w ic e p re z e sa  ’ Z w ią z k u  i r e p re z e n ta n ta  n a js ta - rs ie g i  
ro c z n ik a  g im n a z ju m  ta rn o w s k ie g o .  C e lem  w zięc ia  
u d z ia łu  c z ło n k o w ie  Z w ią z k u  zec h cą  z g ło s ić  się  
w e snodę  w k o n iite c .ić  o b c h o d o w y u 1 w g tm u  5 
(ul K o c h a n o tiM k ie g o )

W Y S P IA Ń S K IE G O  W e s e la , W y rw o łen i-o  i A i.ro -  
po lb , egzim pla-nz '- w y d a ń  p rz y g o to w a n e  d o  'P u ­
k a  z r ę k o p iś m ie iire m i k a r tk a m i  w p a k ie c ie  p a p ie ­
ro w y m . 2g u b io n o  w e w doroh  3(' w r-ześnia k o lo  g  
1 ) n a  plaaifac-li w p o b liż u  U n iw e rsy te t '"  lu b  w  u l. 
J a g ie h o ń s k ie j  Z n a la z c a  zech ce  je  z w ro c ie  proT 
8 i n  e e (u) ka J ó z e fa  13) g d z ie  o trz y m a  ż a d a t ą  
naPóaę "

B Ł Ę D Y  D R U K U  IV Nr 222 „N  R e fo rm y ' w  
a r ty k u le  „O  b a d a n iu  H te ra tm y  p o ls k ie j"  w y d r u ­
k o w a n o  b łę d n ie  „D d p o c z ą tk ó w  j f  p o w s ta n ia  
V tyczniowieg'.o", z a m ia s t ,.(j>J poeuą.tków  d o  po 
w s ta n ia  a ty ic izn iow ogn"; .'.jrni o sza jąc-e"  z a m ia s t  
..• jio u cza jąć '-" , .^ z -y n in n o w io z o w i"  zam  .,S z y m o n o ­
wi (ffi-m o ro w iezo w i)11, „ -znam y" z an t. _,m.iTi-y'; 
.jo e n z u sy "  zam  „-ce jizu ry"

PK ZY TCLA D  G O D N Y  N A Ś L A D O W A N IA  . I s t n i . )  
lv daw m iej ro z an a ite  to w a r z y s tw a  u p ię k s z e n ia  K to 
k o  w  a . k tó r e  d b a ły  c e s t c y c z n y  w y g lą d  n a s z e g o  
g ro d u  S z c ze g ó ln y  n a c isk  k ła d ły  o ..e  n a  oięlkny 
w y g lą d  sk le p ó w  kiTakoat-ii-kich w zgle-dnie o k .ie ń  w y- 
- ta w o ty y c b  Rzoc-zjyty.tśoie d u ż o  To-w. upaęk's'7-enia 
K ra k o w a  zadizialaly d la  z e w n ę trz n e j  s z a ty  d u c h o ­
w e j s to r ic y  P o lsk i  O k n a  w yw .aw o.w e in a c z e j  w y ­
g lą d a ły  d a w n ie j  n iż  o b e c n ie  W szak  w ś ró d m ie śc iu  
— n ie  m ó w ią c  już  o d a ls z y c h  u l ic a c h  -■  o k u  w y- 

i.aw ow o k u p c ó w  to  ja lth -ś w s t r ę tu 11 w je lo b o rw u e  
ś m ie tn is k a  iie lue  k u rz u  ) łp R w ja ły c L  o d  s ło ń c a
a T ly k u ló ^ .

j o  te ż  z. m ilem  tta z u c lc i’' zaifcrzjtmać s ,ę  m u si 
k a ż d y  p rz e d  o-kncin w y staw o w -em  z a sz c z y tn i '-  z n a ­
n e j  f irm y  L.esei tu ew icz  i S k t  p rz y  u ' S z c z e p a ń ­
s k ie j  J e s t  to  p .raw ie . że je d y n a  -ii-rma w  IL a k o -  
w ii k tó r a  liio z w y k łe  d u ży  n a c isk  I D d z r j  n a  ze­
w n ę trz n y  wygią-d sw e g o  m a g a z y m t O b tc r m  o k n o  
w y r ta w o w e  te j  f irm y  p rz y p o m in a  Sgnludm y ea te- 
lyc.znT b u d u a i  p ię k n e j  d a m y . p e łn y  w y tw o r n e j  
Ląrfeumy p n a ró w  w o g ó le  te g o  \v> zjb ttaeffl^  , co  
m ów i o cb.bryn'. g u śc ie  W o z y s tk ii  a r ty k u ły  z rta j 
d u ją c e  się  w  tem  o k n ie  w y s ta w io n e  s ą  g u s to w n ie  
i iy n .p a 1 v c z r .ie  cc. św ia d c z y  o  w y so k im  lysio  
d eko iacy jny iT .' w ła śc ic ie li farm y.

Dcubrzeby b}U ' g d y b y  i in n i k u p c y  k ra b  ow e c v 
p r z y p a try w a li  s ię  -w y staw ie  f irm y  L eserk ie iw icz  l  
n a u c z y li  s ię  ja k  n a le ż y  o z d a b ia ć  sw e o k n a  w y ­
s ta w o w e . i d  -  J

n ’e m o żn a  m u  je d n a k  o d m ó w ić  je d n e j  rz e c z y  w iel- l»ŁO ząca s ię  o b e c n ie  w b a r a k u  p rz y  u l .  M io d o w e j 
k i  e j prac-Oiwitości. 5 V szy s tk ie  sw o je  s iły  p o św ię c ił  [g d z ie  n a u k a  o d b y w a  s ię  w g o d z in a c h  p o p o lu d n io - 
p i ia s tu .  Ę k u tk i  t e j  p ra c y  s ą  w id o c z n e . 1 t a k  u r z ę d - * wy-ch. ^  i .>«■ • -•><-«'-a.i__ ••

Z  J k F & f S I
U R O C Z Y S T O Ś C I N A R f DOLNE W E  L W O M  IE .

TV n ie d z ie lę  w p o łu d n ie  o d b y ta  s ię  w e L w o w je  p e d  
n-tosla u ro c a y s to ś e  o d s ło n ię c ia  tabiLicr p a m ią tk o  
w e j  k u  cao’ R o m a n a  T ra w g u ta  P o  p rz e m ó w ie n iu  
p re z a sa  k o m ite tu  w e te ra n ó w  z r G3, p ru ł,  S y ro - 
c z y ń s k ie g o  i prc-rydciUta N e u m a n a , z a b ra ł  g lo s  m i- 
n id te r  S ik o rsk i  k io ry  .p o d k re ślił i l e ę  m ęczeinstiw a 
rep'reze;n/tocvaną pnzej w e te ra n ó w  z r. 63 , l J e ę  d la  
P o lsk i tw ó ru ą c e j  s ię  k tó r ą  r e p re z e n tu je  n a s z e  p o ­
k o le n ie  i id e ę  d a ls z e j  rolzibudowy 1 u g ru n to w a n ia  
je j  m o c a r s tw o w e g o  s ta n o w is k a ,  k tó r ą  reprO iZentuje 
naiszą poizyszlość k a d e c i ,  p e łn ią c y  w  te j  c h w ili w a r  
t ę  olx>k p o w s ta ń c ó w  i  r .  63. T Y ar.gm  — to  sy m b o ) 
k a n n o śc i T r a u g u t  — ja k o  o z lo u tk  rz ą d u  b y ł  u o s o ­
b ie n ie m  w ła d z y  n ie  d la  a m b ic ji ,  łec-z w :m ię  po- 
yw ięceniia. d la te g o  s ta l  n a  s t r a ż )  c z y s to ś c i  c a łe g o  
r .a co d u  i m ia ł p ię k n e  ż y c ie  k itó re  z a k o ń c z y !  p ię ­
k n a  ś m ie rc ią  .

O  g o d z . 16 o d b y lc  eię  urociz.yste p o św ię c e n ie  po  
m n ik  k u  czci p o le p iv e k  w ro k u  1918 . A k tu  o d ­
s ło n ię c ia  d o k o n a ł  m in  S ik o rsk i ,  p rzy o ze rr, wwglo- 
E c S )  s z e re g  p irzcm ó w icń

Z P O B Y T U  M IN. S IK O R S K IE G O  W E  L W O W IE  
W n ie d z ie lę  w ie c z o re m  p rz y  lic z n y m  u o z ia łe  p rz ęd - 
s ta w io ie l i  w ła d z  cywfflmy ch  z  w o ja w o u ą  na ceoIo, 
e-enoral-ioji. pirezyidijum m ia s ta ,  r a d n y c h ,  pozeidyta- 
w tó e l : i in s ty tu c y j  s w le o z n y c h ,  w s a l i  R a d y  m ia ­
s t a .  odibyl s ię  o b ia d  w y d a n y  p rz e z  m ia s to  n a  
ciześć m in is t r a  Siik o rsk i eg o . W c z a s ie  o b j a d ą  pro- 
izy d en t m ia s ta  N oum ań.ri to a s to w a ł  n a  czo ść  g o  
ś c ia  ja k o  w ie rn e g o  o b y w a te la  m ia  t u  L w o w a  i

je d n e g ,. z .najidzietLme-pzyc.li je g o  o b ic ń c ó w . M ini- 
s te ii^ ik -O T sk i w o d p o w ie d z i w sp o m n ia ł o n ic ro z e r-  
u a łn y c h  w ę z ła c h  ja k ie  łą c z a  g o  o t L w o w e m , p o d ­
k re ś li)  ln sto iya : z n a  n ie .ro zm w a in o ść  L w o w a  z R ze- 
czą jp o sp o liią  i z a p e w n ił,  że  n ie  z n a jd z ie  s ię  n ig d y  
w P o ls c e  r-zą.ł k l o r y ł y  d o p u ś c i ł  c h o c ia ż b y  ty lk o  
d o  o! latoieni.i to j łą c z n o ś c i .

Z ra tu sz ,a  u d a ł  sic  m in is te r  d o  w o je w o d y  n a  
h e rb a tę ,  w y d a n a  pnze.z w oj- w o d ę  n a  cześć  g e n e r a ­
ła  N a ,-w o b o d u e j p o g a w ę d c e  z e b ra n ie  p rz e c ią g n ę ­
ło  s ie  dc- g o d z  U P te j

D ziś o g o d z . 5 r a n o  m in is te r  u d  tł s ię  z e  sw o je j  
k w a te r y  sa m o c h o d e m  do S ta n is la w u w a .

O n E R A  W A R S Z A W S K A  B Ę D Z IE  I łR U C H O  
M IO N A . Z M ansizaw y to ie fo n u ją  n a m  ,1 a ł . s ły c h a ć ,  
w sp ra w ie  o p e ry  w a rs z a w s k ie j  o s ią g n ię to  ju ż  p o ­
ro z u m ie n ie . ta k  że n ie  je s t  w y k h ic z o n o m , iż  o p e ra  
u ru c h o m 'o n  a tiędizie jo szo zc  wT b i e ż ' ' t y g o d n iu .

DYREKTOR STOGZNI GDAŃSKIEJ. NOEL. 
ja k  n a m  te le fo n u ją ,  p rz y b y ł  wc.zm iai do W a r s z a ­
wy . Ttówi o i z e ś n ie -p rz y b y ł do  W arsza -w y  n a c z e ln ik  
W yd zia ły  p o li ty c z n e g o  w k o m iia r ja c te  n o lsk im  w  
G J a i is k u  (i- LebB-.owsiki.

K O N F E R E N C J A  K U R A T O R Ó W  S Z K O L N Y C H  
"K R Ę G U W  W S C H O D N IC H . Z W a rs z a w y  to lifo -  

nm ją  n a m  W  ubiog-lym  ty g o d n iu  o d b y ła  s ię  w  m i­
n i- fo ust iwie o św ia ty  k o u fo n m c ja  p o d  p rzn w . m in . 
M ilDaiszewtskie.po. p rz y  ud-zialn k u r a to r ó w  sz k o l­
n y c h  o k rę g ó w  wsoliwdiu-cli w s p ra w ie  ro z p o rz ą ­
d z eń  w y k o n a w c z y c h  do u s ta w  o sak o lsw c tw ie  
m n ie  jts zośc-i o u  c m

P O S IE D Z E N IE  P A Ń S T W O W E J  R A D Y  P R Z E - 
M Y S L O W O -H Ś  N D L O W E J , ja k  n a m  te le fo n u ją  z 
W a rs z a w y , odibeidizie s ię  d n ia  4  p a ź d z ie rn ik a .

O D S Ł O N IĘ G IF . P O M N IK A  B E C C H IE G O . S to  
'Oiwnit- d o  z a p o w ie d z i, o d b y ło  .s ię  w  n ie d z ie lę  po  
p o łu d n iu  w e  W ło c ła w k u  o d s ło n ię c ie  i p o św ię c e n ie  
p o m n ik a  k u  c.ze.i pulko-w n. B e cc h ie tro , u c z e s tn ik a  
w a lk  e  n ie p o d le g ło ś ć  w  r. 1863 W  u ro e z y ę to ś c i  
wizięli u d z ia ł  p rized staw ic ieJ  p re z e sa  R a d y  m in i 
st-rów , wejciw  S o l ta n ,  p rz e d s ta w ic ie l  M. S W o js k , 
g e n  S k i m J J .  r e p re z e n ta n t  m in  s p ra w  -zagr p  
T a rg o w s k i ;  ze s t r o n y  W ło c h  p u łk  T vald i, d a le j  
w e te ra n  z t 1803  m c c . A le k s  K w ia tk o w s k i  p rz e d  
■Kawiiaelo w ła d z  m k tjsk ic li . s z k ó ł i n a js z e rs z y c h  
w ła d z  sp o łe c z e ń s tw  a m ie jsc o w e g o . O d s ło n ię c ia  p o ­
m n ik a  d o k o n a )  p re z e s  k o m ite tu  b u d o w y  p . P i a ­
s e c k i.

Z JA Z D  H A R C E R S K I W  K A T O W IC A C H . W
n ie d z ie lę  o d b y ł się  w K a to w ic a c li  z ja zd  k ie ro w n i­
k ó w  d ru ż ju i h a rce ,i> k ic łi n a  O. Ś lą sk u . P rz e sz ło  
600 0  m ło d z ież y  n a le ż y  do  harceaa jiw a  ś lą s k ie g o . 
H u fc ó w  je s t 20 , 10  m ę sk ic h  i 1 0 ż e ń s k ic h . B r a k u je  
w y k w a li f ik o w a n y c h  in s p e k to ró w , w s k u te k  c ze g o  
ru c h  s k a u to w y  nie. je s t  p o g łę b io n y . N a  e je ż d a i1' 
w y g ło s il i  refc.r-aty łco m en d an tik a  e h o rą g w i J o r d a -  
n ó w n a , p ro f  i^S la av iń sk i* k  R a ta jc z a k  z  P o zn aa iia . 
Mówili i orni o p o g łę b ie n iu  liarcorKÓw; n a  G . Ś lą sk u .

S T A T Y S T Y K A  B E Z R O B O T N Y C H  W  P O L S C E .
Z W a rs z a w y  te le fo n u ją  n a m  P a ń s tw u -w y  u rz ą d  
pośroL iniatrw a p r a c y  w } k a « u jo ,  iż  w  dJni.u 6  w rz e ­
śn ia  b r . b y ło  w  P o b c e  163,00<i baarb ibo te^ toh . W  
s ie rp n iu  l ic z b a  beizrODO-tnych w y n o 's ila  1 5 2 .0 0 0  w  
liipcm 1 38 .000 , w  ozerw aju 98.OU0.

Ś M IE R Ć  P O D C Z A S  W A L K I Z A P A Ś N IC Z E J . W  
R o g o ź n ie  n a  Ś lą sk u  z a b a w ia l i  s ię  d w a j r o b o tn ic y  
w  w o ln y c h  cibw-iilach w a Jk ą  z a p a ś n ic z ą  P o d c z a s  
jetdnej t a k i e j  w aliła  je d e n  z n ic h  n a g le  p a d l  bez  
ż y c ia  z p o w o d u  u d a r u  sor-ca.

W Y P A D E K  N A  W Y Ś C IG A C H  K O N N Y C H . N a  
w y ściigocb  w  LuLAmie s p a d ł  z k o n ia  ro tm is t r z  ^1 p . 
u l .  Z Clmząsitomaaki, u le g a ją c  b a rd z o  c.ężka-erru  
o b ra ż e n iu  o ia ła

N IE P R A W D Z  W A  W IA D O M O Ś Ć  O Ś M IE R C I 
P O L IC J A N T A  D M O W S K IE G O . Z W a rs z a w y  d o ­
n o s z ą  W ia d o m u ść . ja fto b y  p o l ic ja n t  D m o w sk i, 
k tó r y  jede.n osibrzeliiwal s ię  <w c za s ie  n.a|padu n a  
-pociąg p o d  L u riń io em , n ie  żyije. okaiz.ala s ię  n ie ­
p r a w d z iw ą  P o g ło ś k a  o  śm ie rc i p o av sfa ła  s t ą d ,  że 
av c z a s i"  o p e ra c ji  c ię żk o  o m d la ł.

Ż Y W C E M  P O G R Z E B A N I T R Z E J  G Ó R N IC Y  
K 0IP A L N 1 W Ę G L A  N a  k o p a ln i  M ak sa . p o d  M b 
c h a łk o w ica tm i w ) d a m y lo  s ię  24 bm . Vie41ac  ̂ io- 
K łźozęśoe G ónuicy P a w e ł  N i tk a  z P n ze ła jik i, Józ-^-f 
Ja o z e J  i R e in o id  K a łu ż a  z ,M.cluii:kom”k ,  atufcuttok 
zearwanaa s ię  t .  ztw f i la ru  c a s y p a n i  z o s ta l i  m a s a m i 
w ę g la  P o  n ą ty ic h m ia e t w są c z ę -e j ak-ci r a fu n k o -  
w ea -w ydoibyto N i tk ę  jeszcze, ż y w e g o , d w ó c h  p o- 
zoi-dałych  a d o ła n o  w y d o b y ć  d o p ie ro  p o  dlużsizoj 
c i ę ż k i ' j  p ra icy , niiost-ety je d n a k  ju ż  n ie ż y w y c h .

B ' D 1E N N Y  R A N N Y ?  p j a s a  tu ie o k a  p o d a ła  
w ia d o m o ść , p o c łio d z a c ą  ze  ź ró d ła  g iu z iń s k ic g o ,  
w e u łu ?  k tó r e j  p e w ie n  w ie ś n ia k  g ru z iń s k i  z ra n i ł  
barcD o  p o u a ż n ió  s t r z a ła m i  z re w o lw e ru  g e n e r a ła  
ro sy jo k ic ig o  B u d je n iie g o ;

W Y S T A W A  P O L S K A  W  R Y D Z E . P ism a  ło ­
te w s k ie  je d n o g ło ś n ie  z a m ie sz c z a ją  p rz y c h y ln o  
w z m ia n k i o p a w ilo n ie  p o lsk im  n a  w y s ta w ie  w R y ­
d z e . S z e sn a śc ie  firm  ło te w s k ic h  z a w ią z u je  s to s u n ­
k i  h a n d lo w e  z f irm a m i p o b k io m i.  S z c z e g ó ln ie  
z w ra c a ją  u w a g ę  u a  w y s ta w ie  w R y d z e  D olsk ie  
e k s p o n a ty  so li, w ę g la ,  s z tu c z n e g o  je d w a b iu -  ż e la ­
ty n y .  p r o d u k tó w  f a rm a c e u ty c z n y c h  ilu

N O W E  Z N A C Z K I P O C Z T O W E  F i la te l i s to m  
p rz y b y ły -  n o w e  z n a c z k i p o c z to w e  a u s t i j a c k i e  n a  
c e le  (k w o c -z y n n e . P o d a je m y  p ięć  o d m ia n , k tó r e  
s ą  je d n a k o w e g o  f o rm a tu  2 2 X 2 5  m ilim ., m a ją  te n  
sa m  n a p is  O ^ te r r e i c h  P o s t  19 2 4 . ty lk o  ró z n ia  s ię  
k o lo ro m , ry s u n k ie m  i c e n ą .  a m ia n o w ic ie  n a  K  
1 0 0 -f-3 0 0  s ą  oliwni o  .z ie lone , p r z e d s ta w ia ją  le ż ą c e ­
g o  k a ilekę, n a d  k tó r y m  u n o s i s ię  p o s ta ć  k o b ie c a  z 
lu tn ią ;  n a  K  3 0 f - f9 0 O  k o lo n i  t e r a k o ty ,  s y m b o li­
z u je  rę k o d z ie ło  i r o ln ic tw o  n a  K  5 0 0 + 1 5 0 0  eie- 
m modiiłjowesgo k o lo ru  m a  za  t e m a t  m a c ie rz y ń s tw o  
(k o łiio ta  z  t ro jg ie m  dziocd); n a  K  6 0 0 + 1 8 0 6  n ie b ie ­
s k a ,  p rz e d s ta w ia  k o b ie tę  p o s i la ją c ą  s t a r c a  i n a  K  
1 0 0 0 + 3 0 0 0  (k o lo r  c y n o b ro w y )  z a m io sz c z a  w t>o- 
wilettrzu F o rtw n ę , syp ią ,oą  d a ry  n a  d o m y . W s z y s t ­
k ie  tznaazik' ząbKO wam e w y k o n a n ie  ro t-ogT aw uro- 
w o .

Zapinki literackie
(p )  „ L t S I Y  Z T E A T R U 11. P o d  p o w y ż sz y m  t y ­

tu łe m  (w yoiiodzić  z ac zę ło  w  K r a k o w ie  p ism o , p o -  
śwuęic-one izag a .dn ien ion i w s p ó ło z e sn e g o  te a t r u  i je ­
g o  o b e c n y m  z a d a n io m  w  P o lsc e . W y d a w c ą  je s t  p . 
T eo fil T rw c ife ld , ro d ak -to rcm  d r  T a d e u s z  Ś w ią te k , 
z a s z c z y tn ie  m a n y  w y h iw iy  k r y ty k  t e a t r a ln y ,  k tó ­
r y  w ła ś n ie  n ie d a w n o  o b ją ł s ta n o w is k o  k ie r o w n ik a  
l i te r a c k ie g o  i d ra m a tu rg ic iz n e g o  te a t r u  im . S ło ­
w a c k ie g o . W o w s tę p ie  r e d a k c ja  zaizuaciza, ż e  w 
c h w iii , g d y  roha teaitiru u le g a  p e w o o j z m ia n ie ,  g d y  
t. m ie jsc u  r o z ry w k o w e g o  p r a g n ie  s ię  g o  z m ien ić  w 
ś w ią ty n ię  n a ro d o w c ą  stzituki i w ro z m o w n ic ę  
w uzoohł.uidzkioh id ea łó w ', oodję-ts w y d a w n ic tw o  m a  
w ła ś n ie  za a a d a n ie  u ła tw ie n ie  t e a t ro w i  p e m ie m e  
to j m isj.i dtizoz w y tw o -rzen ie  p la tfo rm y  p o ro z u m ie ­
n i a  pom ię-dzy te a t r e m  a  w idzam i.

P ieravsizy  n u m e r  .+ ifitó w r z t e a t r u "  ja s f  p ię k n y m  
h o łd e m , z ło ż o n y m  p a m ię c i T a d e u s z a  R + tn e r a  w 
zi-wiąizlku z w y s ta w ie n io m  je g o  „ W ro g ó w  b o g a c z y " .  
N a  int-ereisuijącą t r e ś ć  slk lada s ię  p ię k n a  s y lw e tk a  
z a s łu ż o n e g o  d r a m a tu r g a  p ió ra  A d a m a  G ra y m a ły -  
S ie d le c k ic g o  (z p o d o b iz n ą ^ p ie a rz a  w e d łu g  p o r  tre ­
lu  H e n r y k a  jR a u c łm ig e ra ) ,  z a ry «  au -to b io g ra ficam y  
p-t. „M o je  ż y c ie " ,  w-yijęity z „ L i te r a r is c h e s  E ch-o", 
d la  k tó r e g o  led a ik c ji R łtitn e r  sw e g o  e z a s u  s k re ś l i ł  
t o r  a r ty k u ł ,  b a rd z o  c ie k a w a  s y n te z a  l i f e r a d k a  p ió ­
r a  iWiiitioóda W a u d u m k ie g o  (p t .  „ .M ag iczny  n a m ia ­
s t e k  ż y ca a" ), p rz ed sitaw ia ją ica  R iittn o ra  ja k o  „ p o e tę  
inEltyuaiktu to a tra i ln e g o 11, ż y ją c e g o  n ra g ją  sc e n ic z n e j  
z lw dy, „ ja k  g d y b y  to  n a p r a w d ę  b y ło 11..., i - r e s z c io  
sąid iw ybitanego (k ry ty k a  n ie m ie c k ie g o  H e; o o m s o  
o&tatoiLdi u tw o r a c h  R i t tu o c a ,  w  s z c z e g ó ln o ś c i  o 
„ W ro g a c h  b o g a c z y "  óz p o d o b iz n ą  p o -ta ,c i  „ N ie m e ­
g o 11 tw  u ję c iu  Z. C h m ie le w sk ie g o )  i  „ S p ra w ie d l i ­
w e g o "  (w  ujęciiu  A P ie k a r s k ie g o ) .  Z a k o ń c z e n ie  
stamorwi J c r o n i k a 1’, d a ją o a  p r z e g lą d  w s z y s tk ic h  
sizituk R dfttnera w  te a t r z e  k ra k o w s k im .

T a k  wdęc- w  c a ło ś c i  p ie rw s z y  n u m e r  p is m a  t e a ­
t r a ln e g o  w  K r a k o w ie  p r z e d s ta w ia  s ic  i n te r e s u ją ­
c o . T r a f n ą  j a s t  m y ś l w ią z a n ia  je g o  t r e ś c i  z w y s ta -  
w-ia-nemi stetuiliaimi O b y  w  lw z y sz io śc i to  n a w ią z y ­
w a n i o m ia ło  m o c n ie js z o  o ,parc ie  w  „scen iO T nej z łu ­
d z ie " , p o k a z y w a n e j  w  ty m  c z a s ie  w  te a t r z e .  ^N a- 
sfoipmy n-ume.r m a  b y ć  p o ś w ie c o n y  „ L e g jo n o w i"  S t. 
W y s p ia ń s k ie g o  Jos-t n a d z ie ja ,  żo  Ui'k p o ż y te c z n e  
p lam o  znajdz ie  o d d ź w ię k  1 -zachęci d o  u ję c ia  c a ­
ło śc i ż y c ia  teu-t-ralnego i o g ó ln o - a r ty s ty c z n e g o  w  
u a s z e m  m ie śc ie . M oże pr-w oL z p o w o je n n e j  ś p ią c z ­
k i  obuiflizi s ię  l i t e r a c k i  K r a k ó w , n a rm ę ta ją c y  g o ­
r ą c e  d n i  „Ż ycka" i „ K r y ty k i” i  p o d  znaku ó w czo - 
e n d j „M ło d e j P o l s k i ' .

% K R A K O W SK IC H  T E a T R tfW

Z M A m .1  i
—  R o m a n  A n  d  i u s  a k : e w i  c  z, r a d c a  p  zy  

sąd-zic a p e la c y jn y m  wre L w o w lo , izm arl ta-m w  61 
r. ż  Ś p  R-om an A ndirw sikie.w ioz z n a n y  b y l  ja k o  
p o e ta  ludow y- p isz ą c y  p o d  p se u d o n im o m  „ J a o  
O btrochL i11. B y ł  on  w n u k ie m  w ie i-k h g o  p»trjo»fey, 
m ę c z e n n ik a  sp ra w y  n a r o d o w e j  i ty-Jo z a s łu ż o n e g o  
w  poiwBtan-iu ehoiełioloaTiskiein n a u c izy c ie la  ą  e rg a  
-ni-sry ,w O io c h o lo rw ie  K a n ie g o  A r id r u s ik jc w ę a a ,  
k ió T y  w traz z kb  J ó z e fe m  lU a e to w io z e m  * ' » '  
xym  w  (djociboioW ie z o rg a n iz o w a ł te n  s z la c h e tn y  
odirmc-h JS fet p o d h a la ń s k ie g o  w k rw a w y m  r o k u  
184-6 Ś d . R o m a n  c z ę s to  w n -tw c ra c b  = w ych  pj>v)ra- 
c a l  d o  te j  p am ie itu e j i ch lutuie-j k a re y  w  d z ie ja c h  
g ć r a te c z y tz n v .  W ięk& z" je g o  p o e m a ty  m  i. „U po- 
w iK a n ie  s t a r e g o  g o r a ła 1 , o s n m e  n a  t le  le g e n d  ta -  
tnzańb icich . d r u k o w a ło  pism-o_ lu d o w e  „ R o la  . R ó w ­
n ież  in n e  p ism :, l u d ó w  z am aesacza ly  je g u  u tw o ry .

Z ©  ś w i a t ®
O B C H O D  60  R O C Z N IC Y  U R O D Z IA  K S . H L IN - 

Kjl. Diniia 27 września b i  obchodziła Sł-owae-zyzua 
urocizyśoie 6 0  rocznice urodzin te . Andrzeja Hlin- 
ki, „największego swe^o męża, pierwszego Słowa­
ka i  ojca narodu", ja k  pte-ze ,S lovał" , a p  oW  
Bzcza w Rużo-mberku. gyAła do praskiego i-„r a- 
m em tu  i przytWólcy słowackiego strona.ctw a kfllo- 
w e g o , i*  ’ a c  .  i - .  ! i  -

Z  TE A TR U  „B A G A T E L A 11. D zisiaj w y s tę p u je  „B a­
g a te la 11 z p rcm je rą  n iezm iern ie  in te resu jąc e j sz tu lu  
3 a lra i‘a  „ O sta tn ia  n d tu s tk a  J o la ii ty '1 W ty tu ło w e j ro li 
przedstawi się publiczności k rak o w sk ie j z n ak o m ita  
a-rtTOtka p. Loonja tta rw iń sk a . J o la n ta , s ie n n a  a r ty s t ­
k a  u nunatyczm a u zach o d u  sw ojej m łodości zdobyw a 
sorce zap a ln eg o  m łodzieńca, k tó ry  d la  n ie j w azy się 
na  czyn s®a1ony$j A by gu  o lśnić, J o la n ta  o d g ry w a  
p rzed  rdni sze reg  ról zo sw ego lep .-r lu a ru  w k o siiu - 
m och sty low ych , U jrzy m y  zatem  p I ła rw iń sk ą  w ko- 
s tju m u  K a ta rz y n y  II, ja k o  Mo non l .o s ia  ut i w sv.c- 
reau  in n y ch  s tr ln w  celi ról. P n u n c m m i p. Barwiń-.

ja k o  --------- .
Wietrzono pji O suchow skiej, F e rtn e ro w i, W y soi e .u 

O sta tn ia  m ńoM ka J o la n ty "  g ra n ą  będ zie  a l  do  piąt-. 
k u  w łączn ie  l:

O P E R E T K A  „N O W O ŚCI11. D y re k c ja  p c re tk i  
chcąc u p rzystępn i-1 w ty ch  c iężk ich  czasach  nutiliv-7.ro. 
śc i k o rz y s ta n ie  z a r ty s ty c z n e j ro z ry w k i, ja k ą  daje  
ten  n a  w y so k ie j w yłąm ic s to jący  tc a lr  m u zy czn y , 
zniża z dniem  dz isie jszym  ęeny m ie jsc  niem al do 
50 proc. C eny jiow yższe obow iązu ją  n a  w szystk ie  
p rzed staw ien ia  w ieczorne, św ią tcczno  i popob  Utwc 

R ów nocześn ie  donosi d y re k c ja , żc w obec tok  z n a  
oznej zniżki b ile tów  są po zł 7, 5, 4, 3, 2, 1 i ^ 
zł) 7 1)1 i Zon c są  dk  ccn b iletów  k in o w y ch ; d a l a "  v 1 
k le  z n iż k i bile tów  z dniem  U z ide jszy m  są  m c 
I- r2 t < ]s la w ie n ia  od dn : a dzisie jszego  k o ń c z y ć  Bię



N O W i  1? E F 0 R M X

P u n k tua ln ie  o  godz. 10‘45, w sk u te k  sk ró cen ia  a n tra ­
k tó w . -rłP*- i . — . ■'Sj .1 . x .

D ziś we w to rek  p ierw sze  p rzed siaw iec io  p o  cenach 
tn iżo n y c li „Ż óhy kaftan '* .
!»(•  '__ i____\ <■

ROSENTHAL—LIPKOlYSKA—DĘBICKA.
e&n k o n c e r to w y  w K ra k o w ie  o tw ie ra  K ra k . Bi-uro 
k o n c e r to w e  E . B - t ja ń jk i  k o n c e r te m  s ła w n e g o  p ia ­
n is ty  M. R o s e n th a ła  we ś ro d ę , 1 października br. 
Lydja Lipkowska, je d n a  z n a jz n a k o m its z y c h  śp ie ­
w a c z e k  d o b y  w s p ó łc z e sn e j, w y s tą p i  w K rak o w ie , 
ty tk o  je d e n  raz . a 1& w sobotę 4 października br. 
W niedzielę z a ś , 5 października b r . o d b ę d z ie  się 
k o n c e r t  s ły n n e j  p r im a d o n n y  w ie d e ń s k ie j  i b e r liń ­
sk ie j  Jadwigi Dębickiej B ile ty  n a  p o w y ż sz e  kon­
c e r tu  s ą  do  n a b y c ia  p rc e z  c a iy  d z ie ń  u .T. L ip s k ie ­
g o , S ła w k o w s k a  8 . „ a®,'•■elf

REPERTUARY: : 
TEATR IM. SŁOWACKIEGO

W to rek , 30 bm .: „W rogow ie bog aczy ".
Środa, 1 p aźd z ie rn ik a : ,,P raw o  pocałunku'*.

( C zw artek , 2 paźd z ie rn ik a: „W rogow ie b o g aczy ’1. 
P ią te k , 3 p aźd z ie rn ik a : „W rogow ie  b o g a cz y 1'.

Ń TEATR „BAGATELA1*
W to rek , 30 bm .: „O sta tn ia  m iło stk a  .Toianty",
Siloda, 1 puźdz.: „O statn ia, m iło stk a  Jo la n ty " , 

r C zw artek , 2 paźdz.: „O sta tn ia  mil.os.tka J o la n ty '1, 
r i ą te k ,  3 paźdz.: „O sta tn ia  m iło stk a  Jo la n ty " .

. -•*- T E A T R  O P E R E T K A  „ N O W O Ś C I" .
WtOirek, 30 bm.; „Ż oily  k a f ta n " , - yJ&L'-'

\
i

fLlF   ^
^  R E P E R T U A R Y  K IN  K R A K O W S K IC H ;

W A N D A : „ k ró lo w a  paw i", d ram a t w 8. ak ta ch . 
UCIECHA: „ T a ie m n iie  r a r y ź a '1, d ia m a t w 12 ak t., 

8 p rzed o sta tn io  eerje.
R ED U TA : „Od m ężczyzny  do  m ężczy zn y " , d ra m a t 

.5 ak t., otłz 3 a k ty  film u spoitowc-go.
SZTUKA : „ T ra g ed ja  lo rda  ap asza  i jeg o  k o c h an k i"  

ira m a t eitatyezny w  7 ak tach .

Środa, 1 p a id z .:  „Żolty  k a f ta n " , 
C zw artek . 2 bm.: „Ż ó łty  k a ftan "  

_ _ _ _ _ _ _ _

f f a d e s S a M e .
[Artykuły tym dziale nie pochodzą od Redakcji) 

'*— oo -

g  t a d a y m  l e k s y M s  

a n i  w  s l o w i i l k a c u

niema objaśnienia co to jest

fl/UfOLD**
acz tylko w  handlach cukierniczych można cię dowie- 
Izieć prze* zażądisnie bezpłatnej prCbG Są to wyśmienite  

karmelki śmietaniewe. " 1313
Sprzedaż hnrtowna przez reprezentację fabryki: 

Ignacy Spira w K rakow ie, u llea  P o se lsk a  22

W cicmno-błymzącym ziarnic kawy 
.oźj aromat tropikalnych roślin, 
ieiy zbawienno światło krain zwrotnikowych, 
lży ożywczy powiew zwrotnikowych gdr. 

Ciemno-błyszcząco ziarno Ławy 
uwiera eliksir życia.
kfądry Arab pije tylko prawdziwą kawę z’arnistą 
oez domieszki i zwie ją „TłOHUAH", 
to znaczy siła.

JU IJU SZ MEINL '
1266 rok zależenia 1862.

TELEGRAMY
Dymisja wet. Dawnamwicza

(Telefonem od naszego korespondenta). K<i- 

W arszawa, 30 w rzośnia (AW). Po konferencji 
prem jera G rabskiego z m inistrem  Iluebnerem  
dymisja Downarowicza została przez rząd przy- 
lęta. U rzędowe doniesienie nastąp i praw dopo­
dobnie dziś po podpisaniu dym isji przez P rezy- 
denta. * aws®»78i

iT u d n s ś c iu r a H o r a ia tii peisRc- 
{daiiikltii

JłM* (Telefonem od naszego korespondenta). ' ^  
W arszawa, 30 w rześnia. R okow ania  połsko- 

Jdariskie w  spraw ach  kolejow ych n ap o ty k a ją

F

n a  ciągle trudności. O statn io  S ena t gdańsk i za ­
żądał, aby  g d ań sk a  d y rek c ja  kolejow a obejm o­
w ała sieć 140 kim. kolei, znajdu jącej się n a  te ­
renie w. m iasta , z w yłączeniem  kolei polskiej, 
tj. kolei pom orskich, jak  to  miało m iejsce obec­
nie. W koncu S en a t gdań sk i ośw iadczył, że je ­
żeli P o lacy  zgodzą się udzielić Senatow i róż­
nych ustępstw , to S enat gdański cofnio swój
pro test. Po dwóch tygodniow ych obradach
sprawa ta  definitywnie nie została załatwio- 
na. i- i z.

tiln. E iieM  nie ©yjetlzis oo GdofóKo
(Telefcram od naszego kore-pondenta).

W arszawa, 30 w rześnia. W brew  pogłoskom , 
m in ister p rzem ysłu  i handlu  K iedroń, nie w y- 
jedsie w. dniu dzisiejszym  do G dańska, celem 
w zięcia udziału  w  otw arciu  II T argów  w scho­
dnich.

Znboiia ustroju ler^tcrjalreco 
ziem: wileńskiej

'Telefonem od naszego korespondezia),
W arszawa, 30 w rześnia W  dniu ju trzejszym  

odbędzie się posiedzi nie Rady ministrów', na  
k tórem  m. i. przejęta  zawianie na rzecz pań  - 
siw a fundacja  Zam oyskich w K órniku, oraz 
ustalony  zostanie tek st rozporządzenia P rezy ­
denta R zeczypospolitej o zmianie ustroju tery­
torialnego województwa nowogrodzkiego i o- 
kręgu administracyjnego ziemi w ileńskiej

Porozumienie mlfllsirn SKfzyńsMeso 
i  minlslrem Beneszem

Genewa, 30 w rześnia (PAT) l*bmjęd*y m ini­
strem  Skrzyńskim a min. Beneszem osiągnięte  
zostało porozumienie, w k tórem  usta lono  p ro ­
gram  prac, zm ierzających do załatwienia  
wszystkich spraw pom iędzy obu państw am i, 
częściowo om aw ianych w  poprzednich u k ła ­
dach (n ioratayfikow anych), częściowo zaś no­
w ych, Ustalenie stosunków' sąsiedzkich wym a­
ga zrewidowania tych soraw. Przejęci tą  k o ­
niecznością, m inistrow ie postanowili zabrać się 
niezw łocznie do studjowania tych sprawą po- 
dzicdonych n a  p a ię  ka lego ry j. S tudjow anie ma 
się odbyw ać już to drogą dyplom atyczną, już 
to przez w ysłan ie  do jednej albo drugiej stolicy 
rzeczoznaw ców  dki om ówienia poszczególnych 
punklów  z rządam i. U staleniu m etody pracy , 
dobra wola obu stron doiścta do rzeczyw istego  
porozumienia, oraz. konieczności, leżące w n a ­
turze rzeczy obustronnych in teresów , pozw a­
la ją  m inistrom  w ierzyć, że do końca listopada  
br. problem znajdzie swoje rzeczowe rozwiąza­
nie i dojrzeje de p rzedstaw iania  ciałom  usta- 
wcdawwzym. u&j, -

Uciiwafy Rsdy naczelnej P. P. S.
(Telefonem od naszego korespondenta:.

Warszawa, 30 w rześnia (AW). W  dniach 28 
i 29 bm. obradow ała  w  W arszaw ie R ad a  n a ­
czelna P. P. S. i p o w Ję la  szereg  rezolucyj. Do 
najw ażniejszych  należą:

1) Utrzymanie w pełni ustaw  o  8-godzinnym  
dniu roboczj m cnaz cofnięcie rozporządzenia  o 
przedłużeniu czasu p racy  w  jm -m y ś le  h u tn i­
czym na f-ląsku.

2 ) R ada naczelna potępia reakcyjną politykę  
na Kresach, k tó re j jednym  z o sta tn ich  obja­
wów jest m ilita ryzacja  adm inistracji kresow ej. 
R ada  naczelna zada  niezw łocznie nadania Kre­
som autonomij terytorjalnej.

3) R ada naoeeina poleca posłom  socja lis ty cz­
nym , aby zażądali przedstawienia Sejmowi pro­
jektu konkordatu z W atykanem .

R ada  naczelna upow ażnia posłów  socjali­
stycznych  do nawiązania stosunków z ugrupo­
waniami lewicy w Sejmie celem  uzgodnienia 
akcji parlam en tarne j p”zeciw ko w szelkim  p la ­
nom reakcy jnym  a celem prztpr-ow adzenia re ­
form  w duchu demokratycznym W spółdzia ła­
nie to  opierać się ma na ściśle o k re ś lo n y  p la t­
form ie. _ . i

flte Ą  ofistfoM  b< I k i te ie
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa, 30 w rześnia. „ Ju d "  donosi, że w  
ob radach  rady  ortodoksów  w K rakow ie biorą 
udział rabini Kbon i R osfnheim  z N iem iec. —  
Posiedzenia rady  byly pouino. J a k  słychać, 
rad a  uchw aliła  w ysiać delegację ortodoksów  
do Ameryki,

55 państw w Lidze narodów
P ary ż , 30 w rześnia (AW ). L iga N arodów  po 

spraw ozdaniu  w szystkich  komisy., postanow iła
■ława gawuranwi— wmaMEi

Nr. 224.
V-

WsmDrjał niemiecki w sprawie przystąpienia 
Niemiec do Ligi Narodów

Me&sorjał żąd a  rozw iązania kw esij! G órn ego  Ś ląska
(Teiegnim własny „Ncwej Reformy").

P a ry ż , 30 wrzośnia. 
iż w  dniu  w czorajszym
riotow i przez nosla niem ieckiego v en  Iloescha  j rząd  n i-m iecki żąda zapew nienia,

P e tit  P a rls iea"  podaje, ’ pewnych kw esty | jak I westja Ślaska, kwestja  
n zosta ł doręczony H er- Zagłębia S aary  i kontroli wojskowej. W końcu

memoriał niemiecki w sprawie przystąpienia 
N.entiec do Ligi hjarodów M em orjat ten  nie 

w yliczeniem  w arunków , pod k tó rym i N iem ­

ej-
żs przy s ta ­

nienie N iem iec do Ligi nie pociągnie za sobą ża­
dnych  ustępstw  od w arunków  tra k ta tu  w  Ra- 
pailo , zaw arteg o  m iędzy Niem cam i i R osją . —  
W  zw iązku z tern rząd niemiecki wypowiada
żądarie, aby Rosja możliwie 
przyjęta do Ligi Narodów.

Na-ogól ca ła  p ra sa  p a ry sk a

szybko została

w strzym uje się

J
cy p rzy stąp iłyby  do Ligi, ani nie zaw iera za ­
p y ta ń  w  tym  w zględzie. M em orandum  jest. o- 
gólnem ekspose, w  którem Niem cy żądają w y­
jaśnień odnośnie do sw ojego szczegóinegb po­
łożenia, w  którem się znalazły po podpisaniu j od jak ichko lw iek  k o n w m arzv  m cm orjalu  nie 
traktatu wersalskiego. M em orandum  staw ia  w ubeckiego, je a rn ie  „ F e tit Jo u rn a l1- zaznacza, 
pierw szym  rzędzie żądanie, aby Niemcy zosia- żeTnemorjał jest utrzymany w umiarkowanym  
ly  przyjęte do Ligi na zasadzie zunelnego r ó w -! tonie, z czego w ynika , że łrtresem annow i za- 
nouprawnicnia i żądają stałego miejsca w R a - .leży  n a  tom , ab y  odniesiono w raz muc, >e s ta ­
dzie Ligi Narodów Dalej m em orjtd uzależnia now iskp  jego  do F ran c ji je s t zap e łn ij popraw  
przystąp ien ie  Niemiec do Ligi od rozwiązania ' ne.

f t a i s s r s i & a f a c e  w a l i l i  p s i  S n a i i g l i a l e i F .
Szanghaj. 30 w rześnia (FAT). ,.United Dres: 

donosi. Na froncie Szanghaju toczy się walka, 
k tó ra , jak  p rzypuszczają , przyniesie rozstrzy­
gnięcie na tym  froncie Obie st~ony a taku ją , 
w prow adziw szy do w alk i a r ty le rję  i sam oloty 
które obrzucają bombami okoliczne wsi. W oj­
ska  C zekiang tw ierdzą, żo odniosły sukcesY pod

przy-jąć n a  cełoitlta Ltg‘ San Domingo. Będzie 
to 55 państwo, przyjęte do Ligi. N astępnie 
p rzy jęto  budżet m iędzynarodow ego b iu ra  pra- 
cy, oraz T iyo tina lu  międby-narodowego w H a

W  S z i ; s g b s  ;z p r a z i  w y fe tteh  e p ió c m j i
Niating.^ W o jsk a  przeciw na ajfckują n a d  L lu  
Ho w k ie ru n k u  na foit- Wusiing*. O kręt v w ojen- 
ne z N antinu ostrzeliw ują- Lii, Ho.

Rozł udające s i ę  zw io k i  napełniają w yzie­
wami pov. łetrze. W , zanghuju grozi wybuch  
epidemii.

d la  ściągnięcia przewozów tranzytowych na 
kmeje polskie, oraz poparcia eksportu  polskie­
go na  południow y wschód, u siano winna,1 jo&c' z 
w ażnością najpóźniej od 1 p aźd z ie rn ik a 'bezpo­
średnia taryfa kolejowa, przewidująca ulgi m. i. 
i dla zboża rumuńskiego, idącegę i.rnnzytem 
przez Polskę. Oprócz tego wr taryfie  w ew nętrz­
nej z w ażnością od 1 w rześnia 1924 w prow a­
dzeń iv ŻYC-ie w y ją tkow ą ta ry fę  dla zboża ru­
m uńskiego, k tó ra  przew iduje o 20 proc. zniżkę 
opłat przewozowych stosowaną w drodze re­
klamacji.

Sukcesy wystawy polsk ej 
w Konstantynopolu

K onstantynopol, 30 w rześnia (PAT). Dm a 28 
bm. w ydal p re fek t m iasta  wielki bal dla Pola­
ków  j>rzy udziale najw ybitn iejszych  osobisto­
ści tureckich. N a  balu  panow ał bardzo serdecz­
ny nastró j,

N a ogólne żądanie  w ystaw ę przedłużono do 
dnia  41 październ ika br W ostatn ich  czterech 
dniach odbędzie się ta rg  na ekspona ty , j

DZiAŁ GIEŁDOWY

-co-

niewnż. prtzsmYHlowcy polscy zaczęli pją intereso­
wać antracytem doDiccmm 

■— Sprzedaż- obhgacyj serji I. W%  pożyczki ko­
lejowej została zamknięta w sumie 50 mil jonów

dze n a  o g ó ln ą  s u m o  2 2  m a'jonów zlotydh fran- R ó w n o c z e śn ie  u s ta lo n o  p la n  u m o rz e n ia
h A w  * k t ó r e  u k o ń c E o n o  b ę d z ie  z d n ie m  1 lu te ­

g o  193 4  w  2 0  ra ta c l)  p o b o c z n y c h .

S p i s a  C a s ti$ M e $ o  -  M tsicfcza. 2s 
H r tfl  da (Sletink

W iedeń, 3 °  września (PA T). Pól urzędowa. 
„K orre^pondenz W ilhelm " donosi, żo- dotych- 
czas nic rozpisano jeszcze b s ó w  gońcE, cli za 
CaiJtiglionim, który bawi w  Trjeśc;e. Dopiero 
w ynik śledztw a zadecyduje  o tom. czy jego 
w yjazd  będzie zakw alifikow any jak o  ucieczka. 
„N. W iener Jo u ra a l"  podaje treść  rozm owy te ­
lefonicznej, jaka  Tedakcja przeprow adziła z Ca- 
stigiionim . Zapow iedział on że natychm iast po 
aalatw iojim  sw-oicb spraw powraca do Wiednia.

N Wr. T ag b la tt"  donosi, że zastępcy p raw ­
ni C astiglioniogo złożyli kauc ję  w w vsokości 
100 m iljardów  koron anstrjack ich . Szef kance- 
la rji prasow ej Castiglioniogo, d i L ederr, zapo­
w iedział skargę przeciw redakcji „Arbeiter Zei- 
tung1* o oszczerstwo „N. W  T a g b la tt1'’ itonośi, 
że m edjo lańska .,H anca C om erciale" udzieliła 
Cast.iglioniemu pożyczki w w ysokości 125 mi- 
Ijonów lirów.

Oauta sa f!ibralt?j
Londyn, 30 w rześn ia  (AW ) „C hicago Tri- 

bune“ n o tu je  pogłoskę, że n a ty ch m iast po u- 
kończer.iu kanrpanji w  MaTokkn. rokroczną się 
rokow ania  m iędzy Anglją a Hiszpanją w  spra­
w ie wym iany Gibraltaru na Ceutę. G ibraltar, 
jak  tw ierdzą, nie p rzedstaw ia w iększej wrarto- 
ści dla A nglji, posiadanie zaś Gibraltaru byłoby  
dla Hiszpanji momenteni wzmacm ającym  jej 
prestige narodowy.

fiflskka zajęta przez Wahab<t<jw
„N. W . T a g b la tt"  podaje JY rad jo te leg ram ie  

z L ondynu , że w edług  doniesień z -K a iru  po­
tw ierdza  się w iadom ość o zajęciu M ekki przez 
W ahabitow

K s S a ł  e k © n e m l c z :s a y
— Specjalne wojewódzki' komisje szacunkowe 

dla szacowania objektów majątkowych, s ta n o w ią ­
c y c h  w ła s n o ś ć  przodsiębionstww a n ic  pazeiznajCKO- 
n y c h  r.a zibyit (n:p. n ie im ch o in o śc i), s k ł a d a j ą c e  s ię  z 
czym ańków  g o s p o d a rc z y c h ,  z o s ta n ą  n ie b a w e m  po 
w o ła n o  przez m in . skarbu.

  W 'kręgu łódzkim zarejestrowano bezrobot­
nych wr Łodzi 37.915, w Pabianicach 2774, Toma­
szowie 2185, Zegrzu 1 331 Piotrkowie 937

—  s t a r a n ia  o wprowadzenie specjalnej taryfy 
eksportowej dla węgla donieckiego, wywożonego 
do Polski ,rozpoazął tn u s t węglowy soiwieaki, po-

— Krajowa konsumeja produktów naftowych w 
p oisce zmnic,jszyła się w porównaniu z rokiem u- 
b.icgłym o 50%.

— Wskutek wiadomości o negatywnem stanowi- 
sku rządu niemieckiego wotiric proiektu walory­
zacji pożjiczak pai'istwowvrh i nńejskicłi, które od 
dawna był) obiektem wieJkiej spikulaeji, spa/iły 
rch iwa*?a o 300%. Z t<go pcwoiJ u ia  criełdzde 
bsrliiLkioj p iuujc po).i]ocli.

— Ilość bezrobotnych w Anglji wzrosła z po­
czątkiem września o dalsze 11.00'J i i)gó*.-m wv- 
r.oH l.lbO.OG).

—  M in. sprawiedl w porozumieniu z min. prze­
mysłu i handlu przystąpiły do upracowania usta­
wy o sbia.daGi towarowych. »

— 1800 wagonów żyta wywieziono z Polski zr 
granicę między l a 25 sierpnia. W tym samy 
czarnie wywieziom' lih.OOO sztuk bydła,

— Urząd pożyczek państwowych w Warszawif 
załatwił o.J 1 dó 24 września 5789 zgłoszeń o kon 
wcrTię pożyczek państwmwych na złotą poźyczk 
kon-wersyjną.

— Bank Polski sprzedał od 1 do 20 bm 22.50Hj 
obligacyj premjowej pożyczki dolarowej. Cingaui?', 
nie proMi) odbędzie sio dnu  1 października

— Podatek od pobranych czynszów za czas o<’
1 czerwca do 30 wrześnią 1924 bez regresu do lo 
ikajtorów. mają wpłacić właściciele re-ailności w 
Krakowie w wysokości 20% do d n u  30 września

— Sytuacja gospodarcza w Niemczech zaczyn; 
się polepszać Przemyśl jest lepiej zatradmony 
kredyt łaitwiiegszy, a bilans handlowy po t .vz pierw 
szy od 2  1 tt czynimy.

— Obfitość gotówki na targach pieniężnych Sta 
nów Zjednoczionych ogromne. Stopa procentowa 
wynoei 2^ ? %  roczn.j. ^

Ruch huisfflDw?? Rtiedzy Poisha 
a Romania

Czerniowce, 30 w rześn ia  (PAT). Im port z P o l­
sk i do R um unji dokonany  p rzez G zem  owce 
wr m aju , czerw cu i lipcr. 1924, wynifeił 
44,025.249 h, a  w yw óz z Czechosłownacji do 
Rum unji przez Ozerm owce stanowił 74,990.482 
1. N atom iast P o lska  sprow adziła z Rum rniji wr 
tym  sam ym  czasie p roduktów  za 74,259.147 1., 
zaś Czediosłoiw-acja ty  lico za 38,437.471 1- W  
eksporcie z R um unji do P o lsk i środki snożww- 
cze zajm nją pierw sze raiejseo. Sam ej mąaci 
pszennej sprowadziła Polska w powyższym  o- 
kresie 4,497.010 kg., wartości 34,272.193 1

Ulgoou taryfo dla getuozi, 'hoża 
rumi’ńsKie$o

W arszawTa, 30 wrzośnia (FAT). "W celu oży­
w ienia stosunków  z Rumun ją , ja k  rówoiież

Kr<ikon?k(i oietda p ien iężn a
K r a U ó n ą  34 września.

R o l a r
i l  i e d e ó  i,zi 100,000; . . . . . .
P a r y ż  (za 1 J O ) ........................................... 27 50

Ceduła kursowa giełdy żakowskiej
3 0  w r z e ś n i a  1 9 2 4  r .

V/ z ło treh

T ran sak c je

W ę u b l o n o  deknmenty na nazwi- 
£t sko Stanisław Mikołajski, wy­
stawione przez P. K. U. w Krab o 
wie, nnieważniam. 10;2

Bekiastia dźwignia piiimpliil

„AO B *IN MAItfcRS*
fiw. Tomasza 20, przecznica I lorjon 
skioj róg Szpitaleej, poleca bieliznę 
me6ką, damskr krawaty, pończochy 
skarpetl rękawiczki skórkowe, 
bieliznę trykotową Ceny Etjn.źsze. 
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C O M  K O M f S O t t r f
d (a  stzrsed& iy byUia > m le ia

S. EISI5
W I E C E Ń

K T H A L  ŁS
ZAŁOŻONY J 8 S 5  R .  1310

W ła sn e  w a g o n y  ch ło d n fco w e .

ż h h a i u e  w s a d z i e  » a .  R G ło r M ^ l i

, .B A Z A R  DOLSKI** S . A. w  K rakO K -ic  (dok głównej pwi))
Etztal Ł ł a w a l n y .  Piótro,  ptrkaliki, czfcidy. n a i t i z i i y ,  

Citpe 0t tlv.no, aks&p ily, flantle. fcaithaoy i t. p.
P k J s l  w e ł n i a n y -  Ifamparny, wolnry, szowicty, Stinksy, 

twiilo  in.Jtony, tostor.y aipaki i t p.
Eziai B a m n f e r j j n y  Nici, przędza, fastryga, wstążki, hafty, 

m dyw y lurtoczki ubiarka, sukienki, s»re»try, szale, bibiizr.a, kra- 
wsty ko!r'e’2e. spuk i,  skarptiki,  pończochy i t .  p.

f i z i a ł  Ł io n l tŁ c s jn S .  t t u - n ia  męskie, spednie, k itzule  
i ksdesct} r o t i i n c i o  i  t P .

n ż t a ł  O l t w i a w y  Olnwie męskie, damskie i  uuetięce .  
B l i a l  ń t  onjcTnO S p C iy w C zy .  Kawa, beibata, enkior, 

mąka, grysik, s itL .ia ,  smalec, wódki i t. p. .
B z ta ł  d o m o w o  •  g o s p o d a r c z y ,  Naczynia emahewano,  

garnki kamienne pi2yDory kuchenne i t. p. .
S z c a i  p a p i e r o w y .  I-rz>boiy piśmienno i  zes iyty  sikcino,  

pspler atramenty, farby szkolne i t. p. , . ,
L a ia ł  h w i e c i s r s b l ,  Lanry. kwiaty wazcńcwe, kwiaty  

dęte ,  bnkitty,  w ie ic t  i t .  p.
D z ia i '  m e h i o w y .  l iea le  wykwiztne  i skum ao, ło* la  zo- 

Iszdc, nn wwaiŁle ieiazne i \ p. , .  ,
1‘z ia ł  h c t i y h o w y ,  J u l i e  ketrykewe, iat<WB«*iki, Ło- 

f j j k i  i i  p.
E z l a l  Ł t i l c m o n i l o w y .  Ciętci zapatiw e do 3 t f c m it# o w  

cjęiarcwicń Gifci & Stifta.
CUNY skZnONHURSNCYJNr. 

rcw od 2er.:o ,B a za m ‘' pclega na ta n u a cn  dobroci towarów. • 
Lin(o koleji clektrycinej Ł, £, i ,  prowadzą przed sam badynek  
„Bazaru1*. Zamówienia teleiomczne nskatecznia się zaraz do domu 
zain&wiaja.ctgo,, Zamówienia z p-icwincj1 wykonuje się odwroi-nie.

T e l e l c n  Kr 305 . 1319
w r t n E a a B a a n n a ^ H B a a w a n ^ B ^ B a w

M n m i e n i e  młyńJkie fabryki J. 
Tiapp, Pilzno (Czechosłowacja) 

poieca ze składów Rolmdnstria S. A. 
Lwów, Fredry 9. 1173

Potrzeba chłopców 
do rozspizedaży dziennika!

Akcie  bankowe 
Pol. Banc przem. I— VIII 
Bank Hipoteczny I— VIII 

„ Małopolsid . . . .
Ziem. Bank kred, i —IX  
Powsz. Bank kred. I— '
Akcyjny Bank i w .  1—IX 
Bank Komercjalny I—1 1 
Bank iw  «p zar. I— XI

Akcje  Fow. handlowych:
Pol. Tow handlowe t —V 
Imnes f— V . . . . « ■
Bracia Rolniccy i • . •
nbarma 1—I I I ...............
Polski Glob 1— fV . . .
O Hartwig 1 —V . . .
/łegJnga Poiaka 1—III

Akc|o Tow, priemyslawych  

Zieleniewski i—(V . . ,
'egielski (—IX . . . .

Potęga t —II . . . . •
1'rzebinu f—IV . . . .  
ifohn, Zieliński l Ska .
Pocisk I—I I I ..................
Parowozy 1— 01 . . .
Aatomotor 1— II . . . .
Górka 1— ITI
Siersza I— I V ...................
Tepege 1—IV . . . . .
Polska Nafta I—III . .
Pokucie I . . . . . .  •
Oiifos I IV , « « , « •
Peze*. I— IV 
Strug I . .
Syndykat koszyk. I—HI
Niemojowski 1 ...................
Ryngraf I— I I ...................
Tłuszc-e Trzebini* I—II
A z o t .................................  .
T erropol.......................
Elektrow. Siersze I— IV 
Omielów I— II . . . . .
Krakn» I— V I ...................
Choaorów I — V ,  ,
Chybie
A. Piasecki . . . . . .
Lud, ZakL Garb. . .
Kapelnsze Myńlenloe .  .
Lemiesz I 11 . . . .  ,
Gazy ziemne I —II  . . .

k Kraków, 30 września. 
Syftuaicja naotrół betz zmiany. Poeiząkkowa Wnż- 

kowa tendfncja pod k o n i o c  zebrania tutąpila sil­
niejszej. R-ucn nad ad mały. Znairane zaintoresowa-
nie w Chybiem, Zideaiieiwstóm, Sierszy górnruz-ej, 
oraiz Krafkusio- 

Na rynsfcn waiutorro-óewizowym nastrój „swią- 
Łocizrv“. Oferowano dość wiele dewiz na V7iedeó 
po k m ń i i  n i e c o  niższym, mimo to nie było odbior­
ców.

Na pogiekłziiu tr.ansakcyj b. mało. Płacono ta  
Lr»komoitywy 0‘59, VN ęglowki 0'03, Jaworzno gT.) 
16*50. .i •

Papiery dywidendowe w W arszawie
z dnia 30 wrccSnl* 1024 r.

dziś wczoraj

0 4 5 0*44 -  0-46

0 1 3
C-C7—0 0 9

JO 41—0*43 —

— 0-9i

— 0*18

10-10-10-20  
0-71- 0 72

10-55-1 0 -3 0  
0 - 7 0 - 0  72

0-85 0-7 6 -0 -8 0
m

2-SO

17-25 
4 50—4-30

0-40

16-75-17-00  
4-50— 4-60 

3-55

I

8 50
: \

0-40 j

0-62-  0-63 
0 a 5 - l - 0 0  
5 4 5 - 6 - 6 0  
7 -5 5 -7 -9 0

0-92 
5-40—5-60 
7-00—7-40

1-30

— —

G s z c z ą łlz ^ .c lo  d u z o
pieniędzy

A K C J E :
B a n l f  H a n i H w w y  . .  , 
B a n k  Z w .  Sj>. Z a r .  ,
C e g i e l s k i ............................
P a r o w a z j   ................. .
S f a r a c n o w l c e  . .  .  , 
Z i e l e n i e w s k i  . . . .
Ż y r a r d ó w .......................  ,
S S a b e r b u s c ł i  . . . .  
N a l t a  P o ls k a  . . . . ,
S p i r y l u s ...........................
O t o t f o r ó w
1J r s  u s  . • . * « • • • '  
C * n i e l ó w  • . < • • • <
N o b e l ....................................
B a n k  P r z e m  L w ó w

W zlotyoh 
T ransakcje

7-25
C-71

2 9 6  
9 90 

34 00 
5 80

2 5 5

2*10

1-63

j e ś l i  _
o k :3 s y  i zeiówki g u m o w e

W ied eń ,  30 wrześnią. Notowania papierów pol­
skich wTyf-iącaich koron: Śląski Bank. Eskontowy, 

i ' 3*8, Bank Iłipotiociwiy 9‘8, S-ilesia 18, Funto 290, 
,1 Galicja 1700, Lumen 9‘8, Nafta 190, ścuodiuca 

235 .
I Zurych, 30 Września. (PATl  Otwarcie giełdy: 
Holandia 20] ‘75, Now-y 58? 1/8, Londyn
23‘28, Paryż 27‘40, Med i ' % N5, Budapeszt 
ó‘00G8, Lukaire^zit 2*70, Be Ń Sof ja 3‘SS,

9  Wiedeń 0‘0073 3/4. ^



Nr 224 N O W A  R E F O R M A

I H F S Ś M A C J S  P B Z f i l R W O W E  IH A M S Ł C & O T
N O  A ' :  E L  A N K I  E T Y  W E K S L O W E .  l iM u ir tte r -  

-»>two SfeofAłłi wypuszcza w obieg 24 kategorje blan- 
Siietów Y-dkslowy-ch, iktórych cena wyrażona jest 
<w iWautuoie m 'jikowoj. Stawka przy sumi-o weksla 
ido 30 ał. wynosi 10 gT., do 120 zł 40 gr., do 500 
ał 1.50, do 1.000 zł. 3 zł., a  za kajżde daisce 1.000, 
złoty oh przypada opłata w .kwocie 3 zł.

R U C H  W i t k T M C Z Y  W  O K R Ę G U  S T A N ł S Ł A -  
-iWGW-SKIM. Compagnie Frr.^co-Polonaise ues Pt> 
troles, Spółka ak-cyjn zgłosiła zamiuc założenia 
otworu świdrowego Nt G na kopalni nafty i ow o- 
tu  świdrowego Nr 1 w Bogrówce powiatu Boho- 
trodezany. 1 -

Towarzystwo naftowe ,.I>ąbT0 wa zgłosiła ja- 
m iar założenia otworów świdrowy eh Nr 135, 136 
d 137 na polach naftowych w Bitkowie.

Na kopalni Towarzystwa naftowego ..Dąbrowa" 
tw Rfckuwie odbudowano spalony szyb Nr 134 
a rozpoczęto wiercenia.

Spółka „VakJuum Oil Company" rozpoczęła wier­
cenia otworu świdrowego Nr 1 na kopami „Strof! o- 
w e r "  w  B itk o w u e .  v— s» ...

M A G A Z Y N Y  T Y T O N I U  W  G D Y N I .  Z  W a r s z a w y  
d o n o s z ą :  D y r e k t o r  m o n o p o lu  t y t o n i o w e g o  pan
O s tr ó w s k i -B e łz a ,  w s z e d ł  w  p o r o z u m ie n ie  z  m in i -  
s ter ju m  p r z e m y s łu  i  h a n d lu  ce le m  w y b u d o w a n ia  
w ł a s n y c h  m a g a z y n ó w  t r a n z y t o w y c h  w  p i e r w s z y m  

b a s e n i e  w e w n ę t r z n y m  n o w e g a  p o r t u  w  G d y n i .  
W  t e n  s p c s i b  P o l s k a  u ń ieza leżn i  s ię  w  im p o r c ie  
t y ton iu  od  p ortu  g d a ń s k ie g o .  W  o b e c n e j  c h w i l i ,  
ja k  w ia d o m o ,  w ie lk ie  z a p a s y  t y t o n iu  n ie  m o g ą  b y ć  
w y ła d o w a n e  w  p o r c i e  g d a ń s k im  z  p o w o d a  p r z e w l e ­
k łeg o  s t r a jk u  r o b o t n ik ó w  p o r t o w y c h .  P o z a  tem - 
im p o r t  p r z e s z ło  1 3  m i ł j o n ó w  k i l o g r a m ó w  s u ro w c a  
ty t o n io w e g o  r o c z n ie ,  j a k i  s p r o w a d z a ć  b ę d z ie  F c ie k a ,  
w p ły a i o  d o d a tn io  n a  r o z w ó j  portu  w  G d y r i .

ZE ŚW IATOW EGO TARGU CUKROWEGO.
Na światowym targu cukiowym panuje tendencja 
cwyżkuws. Przeciętnie nowe zamówienia czynione 
są po cenie 21 L szf. zsi tonę. Zapasy zeszłoroczne 
sprzeidąjwałue są po 23.50 f. śflt.

ZAKŁADY AUTOMOBILOWE FORDA. Znana 
(Eateryika Fartła .wyprodukowała w 1921 r 1,086.000 
samochodów, iw 1922 roku 1,833.812, w 1923 roiku 
2,12*0.848. Żytek malał jednak stosunkowo- I tak, 
g,dy w 1921 roku na 1 wóz wypadało zysku dola­
rów  123, w 19G2 rokit 67, to w 1923 roku j.uż tyl­
ko dolarow 47. Zysk absolutny również zmniej­
szył aię. choć w słabym stopniu. Wynosi on bo­
wiem w dolarach w 1921 roku 133,248.624. w 1922 
roiku. 12 LI 92.862, w 1923 roku 99542.888.

SYTUACJA NA ŚW IATOW YCH TARGACH 
W ĘGLA, ŻELAZA I STALI. Na światowych tar­
gach montanistycznycli nie daje się zauważyć *w 
ostatnich czarach ożywienia aoytu. Jedynie ko- 
njunkitiury na zbyt pwraych gatunków stali pole­
pszyły się w Ameryce, podczas gdy ostatnie wia­

domości <z 'Niemiec 5 Anglji nie brzmią woale po­
myślnie. Pólnocno-anmrykanska. produkcja węgla 
wynosiła w sierpniu tytko 33.6 miłjonów ton w 
stosunku do 36.9 mHjtmów ton w.Jipcu, oraz w sto­
sunku do 50.8 miłjonów ton, które wyprodukowa­
no w styczniu b. r. Natom iast produkcja żelaza 
surowego w Stanach Zjednoczonych -w sierpniu 
była nieco wyższa i wynosiła 1.89 miłjonów tort 
w stosunku do 1.78 miłjonów ton w  lipcu. Poło­
żenie angielskiego u r z e m y s l u  w ę g l o w e g o  j e s t  
w p r o s t  r o z p a c z l i w e .  Zmniejszenie się eksportu za 
granicę wynosi w pierwszych miesiącach 1924 r. 
me mniej, niż 11.5 miljcmów ton. Oczekują dal­
szego pogorszenia sytnaoji. Podobnie przejściowo 
ożywienie angielskiego przemysłu żelaznego mi­
nęło, tak, że w s iepn iu  produkcja żelaza surowe­
go spadła z 611.800 ton na 588.900 ton, produkcja 
stali ;z 693.300 ton na 527.500 ton.

■Specjalnie ciężka walka konkurencyjna na ta r ­
gach kontynentalnych toczy się pomiędzy angiel­
skim i francuskim przemysłem żelaznym. Również

wysiłki francuskie!) przemysłowców żciarTiytch, 
jące na calu iprzoz óbnliżanie eort utrźyfbanie <fw  
tychozasow&go wysokiego poziomu prOdiikeji, ńifi 
osiągają rezultatu. talk; żo produkcja żaiMiza suro­
wego i  sta-li 'zmniejszyła się •uuieo już od czerwca. 
Francuscy prKCdsiejbiorcy górniczy zwiększają sta­
le produkcję węgła-, ażeby uczynić przywóz an­
gielskiego węgla zlrędnym. Obecna produkcja wę­
gla we Pranej: przewyższa poziom pokojowy i wy­
nos5 obecnie. 3.8 nAjomł ton na miesiąc. sy tuacja 
belgijskiego targu węglowego i żdaznogo bard/.o 
słaba. Również p ijem y s ł  żela-zny i węglowy pol­
s k i e g o  G ó r n e g o  Ś lą s k a ,  pomimo obniżenia frach­
tów 1 cen węglu, znajduje się w  c i ę ż k i e r r  p o ł c i e  
n in .  Tosamo dotyczy przemysłu żelaznego Czoe-1 
i Węgier.

Odpowiedzialny redaktor; 
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .

Przewodnik handlów i Informacyjny po Krakowie
W y m i e n S ^ n e  f a r m y  p o ł g a m y  n a ^ r y m  C z y t e l n i k o m ,

HALA L I C Y T A C Y J N A
B r a c k a  G T e l .  2 1 0 8
m a do sprzedania M ion B iedwinaycrt 

dywan i sw tta r i ik i  holenderskie.

Na sto ły  i  m ebib
do nabycia w firm ie

P r z e m y s ł  L i n o l e u m  

i C e r a t  

R y n e k  1 0 .

i u i u i i u w n i n » # f  l ib i i i i  n  n

K F U T R A
I -  V •' A ,  A L  w -

L”  - . II

kApfeCwśzB I
PJEftff SZ0R2ĘDNY SKŁAD FUTEt.

A. o  ACHIMSKI
U L IC A  G R O D ZK A  L . 14-16.

męskie i damskie ora/, obuw ie

L. H0CHSTIM
ULICA FŁORJAŃSKA L. 5.

St. Kierzek
knOnierz 

u l .  f w ;  A n n j  L .  4.

N a jn ow sze  m odele i p rzybory  
m odniarskie

J a d w ig a  C yp es
P oselska  20. Ceny przystępne.

B . F U R O W I C Z
S Ł A W K O W S K A  3 

*  (Hotel Sa„ki\
C U K I E R N I E

Fatra firm y K .ik H o o r
uznane za  najlepsze, 

n a jtrw al6że i najtańsze 
K ralów , Orodifca 13. Telefon 17

W a r s z t f t i r s k i  S k ł a d
p rzy b e n -ó w  fo to g r a f ic z .  
S z e w s k a  2 . T e l. 1 4 2 8

K. D A N E K
d a w n . Z. M A JE W SK I 

ULICA KAH.M1.ECKA L. 13

Prarowma i skład futer
T . S i e r p i ń s k i

UL. FLORIAŃSKA L. 39.

N a jn o w sz e  k a p e lu s z e  d a m sk ie  
i p rzy b o ry  m o d n ia r sk ls

M .  f i r . A T N E B
G ro d zk a  69, w e j ś c ie  ś Id z ie g o  ?

a p t e k i

F I G O L  » J A H R <
idealny środek pr^eczj »zcz« 
jąey dja dsieci i diroałycb.
 ̂ Główny slilad:
Apteka ł Grajewskiego 

Kraków — Tel. 402

P. MAURIZIO
R y n e k  g łó w n y  38

J. N oworolski
S u k i e n n i c e

P ierw szorzędn y  skład futer 
i pracow nia kuśn ierska

G .  S P R l -  N G
GroAzka S0. — Tel 247G

ST. RACHTAN
pracowuia futer i serdaków 

KARMELICKA 8

C t f S Ć J t Y H O T E L E

p "7>v £  tjf
* Ę K A W l C ! t K |

; ' ••• . • "  ;
O ry g in a ln e

NSLlME-iMlli
Eau deCologneBusse

wszędzio dc nabycia.

T f m / l n l - ł  K f m / i n J i '  L I G A  P O M O G Y  i
l i u d o 4  N o w a / c . Z E M Y s ł  o w e j
G rodzka. 4 4 . T el. Si 41

*■ Haitansie źródło zakupi

D o m  h a n d l o w y

G RO DZK A  13.

m a t e b j a i  V
B U D O W L A N E

K A W I A R N I E

CENTRALNA^
ul. D u n a j e w s k i e g o  1 

T e le f o n  1460

»ESPLANABA«
K a ro l P o lk o w s k i  

ULICA POD W ALE L. 1

„ G r a n d - H o t e l “
u l .  S ł a w k o w s k a  5

Krakowska lahryka opłatków Holel i TeSłatfł3Cj3 „MOIWpOf 
androtów i wątli G?rlrnd.T 6, , ,pokoje goaś. i korni bufet, naaC .

-d l#  E r ó ) .  J a d w i g i  2  Oa^eiik Pt trawy (iepłe Mena i ? dańzlt^ń '

, „ T E A T R A L N A ' *
Szpital.ia 38, Teł. 2320

J CzBmedii, Ipa  iUl!
Po nabycia we wszystkich księgarniach. 

W illiam  le Q oenx

ą A > . T I H
(zbrod n iczy  mnieb)

7 ta jn ości dokum entów , 7ebra- 
nycb przez angielskio Linie 

w yw ia d ow cze .
Cen* ił 3*20 zjmw na prowincję 3 Ib.

M. W ierzb iński

O S T A T a - j f  C A Ł Y  C A
C e n a  z ł  l ‘8 0 .

P R A L N I Ę  !;
... . i i '■ W..Ł. s

Spółka akc.YjOa 
Fabryki Portland CementuS Z C Z A K O ^ o e n t r a IC z a ro o w c ja k a  72

u POOL
Wielopole 14.

a

„TĘCZA4

M A  R A T Y ! !
J .  E M M E R

Ry n e k  g t .  11 (w podwórzu).
W ysprzedaż  le tn ie j kon fek cji 

m ęskiej 
Ceny o 2&ćf0 zn iżon e

S. STRflSSBEftC. Ul fKISJUHSKJ l. 5

R Y B O ŁO W STW O i

»
dostarcza 

cement porliandzki, wapne 
hydrauliczne i dolomit.

Gebethner i Wolff
R y n e k  g f  2 3  

książk i, r o t y ,  lu n jcw o
i zagT anirzno

C e m e n t  portlandzki
najwyższej 

galunkowej wartośrl
m a rk i:

B o n n r k a ,  G o le s z ó w , 
G ó rL a  i  S r c z a h o w a .

Telefon H 71

(WIKTOR WANDERER 
S Z E W S K A  21. —  T E L . 3 5 2 0

Teofil B ąkner
SukiPnn'C O  2 0

Księgarn ia Polska
m a p y , lia ią ż k i,  a t la s y ,  n u t y  na 

4ułi . . Tp3lrn im q)nwackieffo rozmaite iDftmmenta i orkiestrą
pokoje goóś. i kornf mył?., bufet. h a a C  .   (Sławkowska 3 (Hotel Saski). . .  -  . i-Jt-OA |_____________________________________i ------------------------- — i------ ---------------- i

Torby lA rśoB , g a łia tc r ia  skórkow a 
l prżybory do p o d rtty

M .  I  s l t n e p
Itftiek  g łówny 34

P A N K I

*

B a n k  M ałopo lsk i S. A.
TaWaAfltagrnjwKrajtowio, Rynek gf. 25 

aTwia ^ rf?e!k ie czyn n ości belkowe.
zaJaT

PoisIilifKtarsIswi
,  w e  L w o w i e ,

Ftlja w Krakowla*
ul. 32, tel. 4517 i 4520
Oddział miejsld Rynek glóWDy 31 

m  Telef. 92
E& łaf^la n a jk orzystn ie j w szel- 

kiB czyppoaci ban kow e

IH O TFL NA RODOW Y
POSELSKA 22. -  TEL. 3022

K .  L I U f i T
U L .  I L O R J A Ń . S K A  23 
P u K O J E  D O  Ś N I A D A U

Ilotel „Polonia14
E a s z t o w a  2 5

. K l H O - T E Ą t S y

i

Księgarnia T. S. L,
m  Anny f« — Książki szkolne

I F O  , N O W O ś O I “ . u l i c a  - p -----------------------------------
91. —

Teleien 234Ó.

L E S E E i i E W I C Z
I SRA  

Rynek główmy L. 11 
Plae Szczepański L . 2

USZCZELNIENIA 
BKórkowe. f ib row e  i gu m ow e 
! H  S P IB  A
; Zwierzymccka Z3. Telefon <394

s y n d y k a t
KOSZYK AR? Kł S. A
Szczepańska 1 . t e . .  1493.

■ j w ^ A W a ,

S A L O N  S Z T O K I
Szpitalna 40, telefon 2436.

rdabie artystyczne. 
D y w a n y  pe  skia. 
O b ra zy  — Antyki. 
Rron^y. — Rzeźby.

; R y f* r a w N i c y |

J .  W a l e n i a

P i e c z e c i e  k a u c z u k o w e  
m o n o g r a m y  i h e r b y  

S łftu k o trsk a  S 
(H o te l  S aski).

W A R S Z T A T Y

Kilimkarski i, tkackie 1 slejdowe 
z -rzy . -raini 

sp  . d a ,  t a k ł e  . a  r a f y
Stolarnią fiycza ulica Gołębia 3.

L E O iŃ  U O T L I E B  W i t o l d  T h e o b a l d
u r z ą d z e n ia  p o k o i  daw niej B racia  T b eob a ld ow ie  

R ju e k  gl. 12 . Telef.  4498  Perfunjj na «aęą —  Sławkowska I.

S Z C Z E P A N  Ł O J E K
parow a fabryka  m ebli |j

U L  S Z P I T A L N A  L .  34 .

K W I E C I A ^ N I E

y j f t f M f  T Un!r
nl Szew ska Q 

T o w a r y  k o l o n j a l .  1 u  In a ,

r* - - i ,
N -3 S i

HOTEL POLSKI K W  - I r W ^
'lorjańska 42. TeL 469

M. fL E H O lS K I

P R Z E D S i ą E I O R .
B U D O W L A N E

S A M O C r t O b Y  i

B F K J K
Z aF tęrstw o* „E lib or “ S. A.

h  J BORKOW SKI 
oddz. K raków , R ynek g ł. 28.

Z U R N A L E

l s * g
| c5 O

! 1 3 »OCI .
■ oJSS

■a s
tu, .  o  os-— -C g-CT acE

i °  o  S g d ? s

= • G3 . j% £3 5
=£ s  8 a P < »  i - f i f -  3 l

D O M Y
H A N D Ł - P R Z E M ,

Pffitid® M  Kredytowy
S A. we Luowie. — Oddział 
w Krakowie, Rynek gl. 35.
(K .tz fs z to ło r y )  T e l. 2166  1 4124.

Z ałatw ia  W szelk ie czyn n ości 
ban kow e n a jk orzy stn ie j, prze­
kazy na trsspyatkia m ie jacow ości 

kra ju  i  23 g ran icy .

W adysM apsm
D u m

d la  h a n d lu  i  p i z e m ja l n

Central a • RyDek c ł  59 A —I)
F ilja : Itynek g l tw n j  to, < r

T ele f ł i c t ,  1529

Ziem ski Bank K re d y te w y fir O Ot - n. - i_

Jwykonnie artys* w sze lk ie  f  race 
.  , a -za k res  k w jec i»rstw a  w cbo-lz 
n  KkRBEL.CKA 7

W A Ł Y  K Y N E K  I , .  2  
TELEfO N  Nr 4'36 

I poleca *IE1 “ 'CZ n u d z e n ia  m ieszkar dyw an y -
I^ jsk ie , k j id ry . k oce , łóżka n .9- w ylokuja w siellue roboty budowl. 

e iężu f, n ik low e, d ck o ia o je  
w nętrz, brokaty  i l. p.

„ B E T O N "
Akcyjna Spółka budowlana 
ul Mikołajska 32, tel. 4314

s a m o c h o d y  F  O 1. D
oraz części zapaaowo ,,Elibor“  S. A.

Ł. J. BO RK O W SK I 
oddział K raków . R ynek gT  28 .

b Z K Ł A ,  L U S T R A , R A M Y  

T. ZAJDZIKOWSK1
nl. św . Jan a  L. 30.

DZIAŁ TOWAROWY

M . F L F b Z O W S K l
MAŁY RYNLK L  _'Ż i 

TELEFON 4136

d ostarcaa  w s jy s U  oh irafer^afów  
bucrw iarych

i i . i « i . i , » . te, ■ i ■ ta»«i 11-**ii«,nm«<łiin*L'
Fabryka najpricdniefsrych 

likierów
Krakó«i Floiiaiisk3 28

/ro -i . i  « ja Umerów U m  Satswice, Zielona 15
l i .  o l l i l k O W S K I j  E J tV E 2 S  L U C A S  |  lw ów . Sykstuska 2

U OLS
Rok

H enryk B la tt
S z e w s k a  18 .

K C Z A JA
m a g a z y n  s u k i e n  m gakich  

MIKOŁAJSKĄ II.

G r o d z k a  59

R . A L E K S A N D R O W I C Z  

B a sz to w a  11 —  T cl 311 i 4 0 6 -1 .
tlrsazyn pizyborów biorcwyeli.

„ B A N l T . A u R i A u
Sp. z ogr. odp.

Sławkowska 6, - Te!. 3050
instr. lek arskie, art. gumc.- 
we, opatrunki szk łe  che­

m iczno.

K arisb u tt-M u iiiim iflfi
wyTObu fabryk i

K. R ż ą c a  i C hm ursk i
u l i c a  ś w .  G e r t r u d y  L .  4

Tańsza przeszli' o połowę!
w  skuteczności rów n a  rodzim ej. 

Do nfifcyęia w aptekadi, drogLerjadi i Ł p.

K O N F E K C J A
M Ę S K A

zaż 1575 
ufi^dzle  1

W .  C A R
m ag. tow  m odnych mtłskich 

i  d a iif ik ic h
S^wUWSjj 8 (Cen) ŁoohrcacTjM.)

IMA R A T Y l
t h  . - n j j  i .igosp od arsk ieb ,"  parce]
T . A , w e  L w o w ie  —  O d d ż ia ł  ba n J low ycb , skiepów  I

lo k a li  
d

W Krfekowle,  F ł o r j a ń s k a  32joraz biuro ogłoszeń i  reklamy
ZałatufiawweilUe tranwaKoJe vw2a-| 

kres b*jjto*06c4 wotiodząoe 
Sprzeflal t kopno walut, papierów 
 wart,, udif&la kredylów.

HOTEL SASKI
S ł a w k o w s k a  3 .  T e .1.  3 7 .| K on fp k cia  dam ska Bielizna
------------------------------— ---------------------dam & k ^ ja ą sk a  O ln w io .P tó tL a

F u a n k f, Łikteria^y k ra jow e  i za- 
granJcz»4 J t d. I)la P. T Drzęd-

E .

Retî ez-Yous dia przejezenycti!
£. Dobrzyńska obecn ie  B. Pytel 

Rok .zaioże.nia 1873 
P la ftW W  Sw igtycb  10 T e l 3328

CZAPLIŃSKI
S Z E W S K A  2.

m  j s  . .. .
I N S T A L A C J E

E L E K T R Y C Z N E

c,k0w I wojskr.wycb ra ta i 
W ie lc p c :«  15, v i»  a vis P. K  O

w azolkiego roozaiu  
do naoycia w fiim io

PRłłim IMLfDK 
I (ERST

Jynak Isiówt y 30.

H . G R U E M B E K G
przyoory szkoido — tdurowe 

i ryscnliowj 
W U ln a  O .  T .-lo f. 4 1 9 °

P R J  L E N E R T
37 -A W K O W S k A  o -  TKL. i c ł .  
S k l id  fa rb , ir a ie r ja lo w  b n d o w .  

b e n z y n y , sm a r ó w  i o le i

. . A G R 0 D Y K A M 3 "
inz. 1 K ie c z e w  = rti

J a g ie l l o ń s k a 6  T e i 3 5 6 6

s i t a w s I i M a l w i t !
F l o r i o n J k D  1 3

H. B a J a b u szy ń sk a  
& F W ojas  
u l .  S z e w s k a  10

W  najtańsze itódla zakupu

0  Dom handlowy

r> P O O L
Wielopole 14.

ci

B ielizn a  d a n sk a  i m ęska
KAROL jAROSZ

Fłorjańska 35. Tel. 2323.
Iligwyn bieli2Dj męskiej t damskiej

M. pfnlron i Synowie
nl K arm elicka iS

G W A R A N T O W A N A  BSfcflH  
tia lls o w a -.e g  i p s k a*, kau.i na 
miafę. Gen zast. .Spezial-W asc* r 
W ien. S T E F A N  .  I t T R .  4 

Kaimcticka 12.

tNŻ PIOTR KROL PrzeuBl.- 
J bicrsts i plektrouctr Wiślpa 

a tel 3030 Wb,..‘lkit nrządze- 
ula ośwleoi :nla elaWtrjcz. i frza­
niesienia eily rai t d aony i t y.

N A  B A T Y !

Heldn i  Smslaiska
S z e w s k a  9 T e l e l .  4 S 6 5

W y łączn e  2a E tą r8t-wo f irm :

B e c h s t e i n

B U l t h n e r

B o s e n d o r f e r
i i n n y c h .

J O Z E F  W I T E K
zawodowy m echanik, stroiciel fo r ­
tepianów, kier W ytw fortep ianów  
B. G abryelska, ul S to larsko  L O 

Telefon 389

I N S T A L A C J E
W O D O C I Ą G O W E

Inz. W ta d  B ien ia rz i
K ra k o m , S z p i la  n a  18 ,Tel i.38j
W an n y  żeliw  c o  em aljow an e, 
u m yw ajn ie fa ja t io w e .  kJozety 
^ cd o c jr ig o w e , j.itCo Jazlenkow c 
i wszfelbifc m aterja ly  do w odo 
c ią ? 0w ,g a 2 u, e tn u a in e g o  ograe*

Magazyn ga*.ailtryjcj A
skład bielizn) ctcwl* ^
kiptlLMj pitsaczj 
pray&orCw Ca

w  S a w k o w ^ k a  3  

V  T e l t l o o  N i  ó  16

B e r n a r d  G re s c h le r
G r o d z k a  4 3  

Na>. ynia a lu m in io w e .
U rządzenia kuchenne dom ow e 

J różne now ości

A  S A l T L E R
f tE R T R U P y  2<  T E L  416G

O tL  GftLECH
m a l a r z  d e k o r a c y j n y ,

p o k o j o w y  i k o ś c i e l n y ^ '  l u t n
orazpukostnlczo-iakitrniczy t t K / i i t i u i

Ł o b z o w s k a  1 5  t e l .  1 5 2 0

W y d a w n ic tw o  k art a .-y s ty cz , 
i Hurtownia p a p ie r u  

„ K R A K U S "
n l, M ostow a i.

3 A P I E R N :/  S Z . N E U M A N I. 
D iet la  5 5 .  T e l e f o n  1019

p o l c t - r t  z M s t t f t f ,  t a p e ł j -  
o r a i  w a . e l u ł e  p a p i e r y

F A B R Y K A  SK O R
W  R Y B N I K U

B L A O I A  Ż U R E K
H P R T O W N Y  SKŁAD 

U L . S T A R O W I Ś L N A  L .  1 0

A t r a m e n t ?
ŁJBeytj î.ni.y pizjboiy kaiiL.:t*rójae 

A . 7 .E » in B t .Y C K l  
u l  H u r U i i . k a  U

L E S E R K I E W 1 C Z
1 SRA

BINEK GŁÓWNY II. 
PL. SZCZEłAŃSKI 2.

W 0D K ! i VV*NA

8 1 Obi A kraw :eoka W. Filipkie­
wicza I T. Bętkow skiego ulica 

Florp ;ka L 57. Magazyn sukien 
meskloh. Skład m a t. jatńw  angisl- 

sk id i I krajowyoh.________

J. Br AGATEK 
Hotai Saski, tal. 4011.
P I O T R  G Ó R K A

ul. M ikołajska 13, telef. 3037 
2 6 %  n ( ł c (  c e n n ik a .

W yk oń czon i e golid n a

Federowicz i f o l a p y
Podw ale 6 . Tel. 123 i «r

w ytw . w iu  m usuj, i hurt handel 
W int w ina m szalne z w ł, w innic.

Z akład  kra \viect.idam 9ki 
1 męski

i .  IC u^sla
u l i c a '  S z c z c p a f i i - k a  L .  1 ’ .

M A L A R Z
G ro d zk a  50, II. n . 

MAGAZYN S U K IE N  łu jS K IC H  
_______ U lg i w |s p l a c i e in _______

F R .  M E C N A R 0 * ¥ S K I  

I J . A L S A K
S l a w k o w s K a 2 5 . T al.  3 1 11.

G ro d z k a  4 3  R .

T ra c ia  Sn erb cr  j a n  n i e z y ń ^ k i
n  i o  A ' F r y z j e r  d a m s k i
K y n e k  y  l O W l i y  O  U  Pm niESPja ta lcn  kosm etyczny 

J  0  P  P L k C W W . ś W T Ę T Y U H  11

H u g o  W e i R m a n n
Starowiślna 6

Wykoiiozaln;a bielizny
L I G I  P .  P .  Grodzka *) ( S ( p WSSi I E.
B i e l i z n a ,  w y p r a w y ,  h a f t y . 1

-V .  ---------- -------------
; ą f t O W A R Y

R y n e k  g i .  5 .

J KULLANDA 
i W. JAWORSKI

D Ł U G A  II .

U l h T O K  B R O M D W I C Z
ulica Siciepftńftkb l i

M agazyn bi&watny oraz p ierw - 
szoiżtjdna pracow n ia  sukien i ao- 

stjum ów  dam skich.

K  A R  O L J  A  R  O S 2
b a n k i  i  j j l a s z c z e .  

F Io r ja t iS K a  3 5 . T c l ot 2 3 2 9 ,

M a i s o n  R i e t t e
S ł a w k o w s k a  2 5 .

M c d e le .  M o d e le .

D . S c h r e i b e r
u l i c a  F Ł O R J A Ń S K A  3 2

-  M A G A ZY N  IO D  -

BOJARSKI i
W  W A R S Z A W IE

P rzed staw icie lstw o  i  Skład  
Kom isowy A kc. T ow . Prze­

m ysłow ego

JULioSZft HFIHZEL
W ŁODZI

oddzisi w Krakowie, Fiofjańska 4.

tb u w m  w ykw intna  
dam skie 1 dziecince 

u l i c a  - - S t a r o w i ś l n a  L  6 .

p .  B O C H E N E K
8Kład obrw ia  

ULICA S T R A D O M  L. 19 .

*7. "MHuriJjiii.i
l a l l l l l  łfKjnwi

'itmOy i tn iis o ą in u  — ‘d -ą i 
es Diaj(ia '6niouepu)S ‘ D iąeoicrąa 
•a rp rę t .u s  pteuzu afmeza.w zuzo

%3k
Kupujcie

z n a n e  k r a j o w e  w y r o b y  
b a w e ł n i a n e  f i r m y

Bci3CZEGZUifflCZi(ki“ lili a j c “ Ł
wA N D R y c k o w i e I ^ . * ]  h ,» ,k  s

! !  S p r z e d a ż  h u r t o w n a  I I  

P o s i a d a  s k ł a d y  h u r t ó w -  
n e  w e  w s z y s t k i c h  w ię k -

Z A K Ł .,0  K R A W IE C K I

H m i n f f i j  0 . »  h ł
w y k on u je  koE tjum v i p łaszcze 

s z y c h  m i a s t a c h  W  k r a j u ,  w ed łu g  m odeli zapran icznycli.

W yk w in tn o zagra i.. obuw ie

M A R E K  O Z O P P
U L. SZE W SK A  13.

—  -BJAMinO EIUMOOCJJ ~
|ci^ moi|meis Goj 'b ezss iu o i

T i a a i Z d  J 3 2 0 T

J ,  K A S E S N I K
Fłorjańska 20 Tolelon 1509
P i e m s z o i z w  skład wszelkich 

przyborów wojikowtch,
m a tcr ja lo w , ga lan terjj, a rtyk u ­

łów  do podiOAy i t. d

W. BAZES
R Y N E K  G Ł Ó W N Y  

K rz y s z to fo r y

_  A . E D E R
F łorjańska  6. -  Tel 2231. 

specja łn  : porcelana K osentkala

W  i k t o r  W  a n d e r e r  
ul. Szewska 21

Tel.  3590 .

KEMPLER & SCH0NBERG 
Szczeuańska 5

p o l e c a  1‘ ó w n i c l  k a l o s z e  
i ś n i e g o w c e . ________

F tro je  aam stue  i m ęskie
M .  W ^ g B a r s k i
l i L ę b h  b. t t l  1518 .

Z A K Ł A D  
P O J A Z D Ó W

w yn a jm u je  na ślu by , w ycieczk i 
i do dw orca  k o le jow eg o

T. ŻEttŁIkOWSKI
K arm elick a  45 Tel. G9.

„ G r a n d  - H o t e l “
S ła w k o w sk a  5.

O ry y. obuw ie  angielsk ie z  g a ­
rn ow cm i podeszw am i poleca f-m a ,

L e s e r k i e t A i o z  i S f c a
K ynek 11 pl. Szczepańsk i 2 .

O brączk i ślubne, p ierscion lu , 
broszki i t. d w  z lo cie  i sre­
brze oraz g a la n ter ja  w  dużym ' 
w y b orze  !11. J a k u b o w s k i ,  

S u k i e n n i c e  2 6 - 2 7 .

N adeszły oryg. paryskie mo­
dele jak oteż  w sze lk ie  przyb . 
m odniarskie oraz aksam ity 
i  jed w ab ie . H urti D eta l!

S .  W U R I E L
Rynek gł. II, w r dworcu

(Dom  W enecki).

n :  W E R N E R  
T o m a s z  K n o b c l , s ł  a w k o w ^ k  a  1 3

D ł u g a  27

m arn rn ia  __________________
r i o riań sk a  51. Teł, 592. Veodor jo ro aszk i W.CZ

o n i  m  A lJ T O  -  p a j l a i s  W . Ilippera W  IV U  U J. I I I  I ul Sm oleńsk s i ,  T ele f. m ?B r o w a r
i ę j j r e z e n t a c j a :  Ipom ieszczeniA  saraocbodów

t l i  , I a n n  ^  T a l  i  nrr W izelkiem i w ygodam i, benzyna . O d l i a  D. 1 0 1 .  l J O , j  i oliWłi na miejacu.

o idy li I m echanik
r^rjauska 30.

V e jie it * slŁ-nł. tAa43

hESI AURACJA
m i e s z c z a ń s k a

F io r ja ń s k a  19 .

KopaGzyr.?ki i m
B r a c h u  2 - T e . c f c n  2 3 3 0 . 

1‘ r a i  i. iv  n i  a  
l i l a  s z t u k i  l i o ś c l c l u c j

Plu=re, aksam ry, jedwabie, ...„  
teriili wełniane o ra i plotna po

S T A E Y  T E A T R  l -c ą  na dogodnjrch warunkach 

ul. Jagiellońska 1 .

F ilja : „H otel F rancusk i1'.
u l. P ijarsk a  13.

leca na .. ---------a

C. Glaitman, G R O 0 2 K A  PO

J a 3  S i e k i e r s k S
u l .  F l o r i a ń s k a  3 0

Skład w yk w in tn ych  m aterja łdw  
b ław atn ych .

A .  B L U t l i K N f E L I J
Paw ia 12, Tei. 59  |

dostarcza hnrt. i deta.il węgiel z piorw 
bzoreędnyck kopalń górnośląskich i kraj-1
U l A i P .  J A N K O W S K I
ul. Kapuoyńaka 3, Telefon 3208 

poleca w ęg ie l i koka 
górnośląski z kopalni „K ról“  t 
dąbrow ski „  „  „Kazimierz111
krakow ski „Janlnau i „Krystyna"!'

górnośląski koks Knurów i 
w raz z  dostaw ą do p iw n ic  | 
po cenach k on k u ren cy jn y ch  i 

Dogodne wanmkł zapłaty. |

F R A N C IS Z E K
DŁUGA 23.

Z A K

M ,  S c k e n k e ?
B ;n ek  gl 1 b T ;! .2 ł 9 t»
Nowości paryskio i wiedcfisk.c.

J. & F. Martell a d o l f  FAĘER
C o g n a c  FŁORJAŃSKA 6 .

w s i ą d z i e  d o  n a b y c i a .  S T R O J E

C1CI1Y REM INGTON MODEL 12 
Wyłączny przestawicie! ni Hzoczp Fol 
Mcbi« biurem p)>rwszor2ąduej iabryki 
pabianickiej oraz wszys(kio przyborV 

biurowe 
Tow. przEtnysłowo-banclowe

BL̂ CK-BHUN S. A.
W WARSZAWIE

D A M S K I E  Odd:. .  Kriko.it, Braclj 17. Tti. 2030, SzcWSku 15.

Główny 6ilad owoców południowych1

M . i  B .  W e i s s b e r g  |
Starow iślna 10. — T el 3058.

Felka również maszyn'1 to szycia.

ARNOLD

H n a
f T T r T G O t z r  a m m 'Z. S P IE C H O W IC Z

B. ANIS W E I S S M A N N  i  m . f i l i p e k

T elefon  1565 S Z E W S K A  13. J G r o d z k a  2 6 .  T e l .  1 6 5 .

Ghwne składy w ęęia I drzewa Sra s-i. Jelonka i S p .
P a w i a  5 .  T e l .  ł?4 ( .

Z ast. w ę g la  ja w orzn ick iego .

Jan Kwiatkowski
Zw ih rzyn ieoka 19. Tel, 79 alko 1203
Najlepsza gat. węgla i srzewn 
P O L SK I TARH
Składy w ęg la  górn ośłąsk ., kraj 
bryk ietów  i d rzew a p rzy  u lłcy-p- 
Pawiej Biura Podwale 7, tel 1504. A F C S

Z eg arek  na całe  lycie
do n ab ycia  u i

M. Bojarskiego. Floriańska 4 )

WĘGIEL ŚLĄSKI i KRAJOWY
dostarcza wagonowo

r u L S K A  SP U Ł K i W Ę G L O W A

tai.) stalowe
, A . B ia ła  (ad Bielsko)

PO EkG W Y
 ....     gotowe i i:ółf»orykety

Andraej* rutockicRo 8 — Tui. 407Ó ,K r 0 S  S .  A ,  f  .B f 3  (at. B ielskol I


